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K r a k ó w ,  23 maja.
Szumnemi fiazesami wita Cza?, we wczoraj­

szym artykule wstępnym k*andydaturę ministra 
Rittnera na posła do Sejmu krajowego z miasta 
Tarnopola. Nikogo to zapewne nie zdziwi, źe 
krakowski organ urzędowy zaleca gorąco kan­
dydaturę ministra. W  wypełnieniu swoich służ­
bowych obowiązków nie okazał jednak Czas i 
tym razem więcej zręczności, niż zazwyczaj. 
Argumenty, jakie przytoczył, nie posiadają wca­
le siły przekonywającej, a pochwały, jakie od­
dano inieyatorom ministeryalnej kandydatury, 
wyrglądają raczej na obrazę Zwolennicy kandy­
datury p. Rittnera nie będą z pewnością za­
chwyceni artykułem Czasu, który przypisuje im 
tylko instynkt, a więc bezwiedne odgadywanie, 
które dowodzi może dobrych lun złych uspo­
sobień, ale stwierdza nader niski rozwój świa 
domości i politycznego wykształcenia. Instyn­
ktem kierują się bowiem tylko istoty o nader 
słabym rozwoju umysłowym, a jednostkami u- 
my słowo i moralnie rozwiniętemi kieruje rozum 
i poczucie obowiązków. Instynkt Czasu nie do­
zwolił mu dopatrzeć zarówno tego, że chcąc 
chwalić, obraża, jak i tego, że wybór p. Kutne­
ra w obecnej chwili byłby nietylko nieużytecz­
ny, ale nawet wprost szkodliwy ze stanowiska 
interesów kraju. Kierując się swoim urzędowym 
instynktem, Czas potrafił tylko odczuć, że musi 
popierać kandydaturę ministra i że w interesie 
rządu i stronnictwa leży popierać kandydaturę, 
która ani jednej z pokładanych w niej nadziei 
nie ziści.

Nie myślimy wcale odmawiać p. Rittnerowi 
zdolności i zasług. Jakiż jednak pożytek będzie 
miał Sejm z tych zdolności, jeżeli pan minister 
w nim zasiądzie ? Jak każdy minister, tak i p. 
Rittner, związany obowiązkami z Wiedniem, nie 
będzie pełnił obowiązków poselskich. Wraz 
z lir. Badenim i p. Bilińskim przyjedzie on na 
kilka dni tylko do Lwowa w czasie sesyi sej 
mowej, a udzielanie audyencyj, odbywanie wi­
zyt i kilka na cześć ministrów urządzonych ban­
kietów, wypełni czas tak dalece, że pozostanie 
zaledwie pół godziny lub godzina dziennie na 
pokazanie się w Sejmie. W  pracach komisyj­
nych . w obradach Izby p. Rittner udziału 
brać nie będzie i brać nie może. Jako minister 
ma on w Wiedniu niewątpliwie ważniejsze oho 
wiązki do spełnienia, niż we Lwowie, a jako 
członek rządu nie może ani w komisyack, ani 
w Izbie wypowiadać swoich zapatrywań, bo, 
albo musiałby wypowiadać zapatrywania rządu, 
do czego w Sejmie powołanym jest namiestnik, 
względnie komisarz rządowy, albo łatwo mógłby 
popaść w kolizyę z ministerstwem, lub zaanga 
żować je wbrew interesowi rządu. Sejm nie zy 
ska zatem w p. Rittnerze dzielnego i pożytecz 
nego współpracownika, a miasto Tarnopol nie 
zyska wymownego reprezentanta. Krzesło po­
selskie ofiarowane p. Rittnerowi świecić będzie 
pustkami i miasto Tarnopol pozbawiłoby się fa­
ktycznie jedynego posła, jakiego wybiera. Wie 
o tern dobrze Czas, i dlatego popełnia niesły­
chaną niezręczność, wyciągając tak niedołężny 
argument. Wiedzą jednak także o tern wyborcy 
miasta Tarnopola, i dlatego, jeżeli kierować ma 
oimi nie instynkt, ale rozum polityczny, po­
winni komu innemu powierzyć mandat po­
selski.

Tak samo R a  się rzecz z drugim argumen­

tem Czasu. Twierdzi on, że należy wybrać p. 
Rittnera do Sejmu, aby przywrócić „normalny 
związek pomiędzy Sejmem, a ministiem dla 
Galicyi'1. Na czem jednak ma polegać ten zwią­
zek? Czy owa kilkudniowa obecność we Lw o­
wie, owe audyeneye i bankiety mają być wszyst 
kiem, co łączy ministra Galicyi z krajem ? Czy 
zresztą wystarczyć ma sam fakt, że ministrowi 
powierzono mandat poselski, którego on nie 
spełnia ? Wszak p. minister i bez wyboru może 
co roku przybywać na Kilka  dni do Lwowa, 
udzielać iam audyencyi i być przedmiotem o- 
wacyj na bankietach. Wszystko to odbywać się 
może nawet w czasie sesyi sejmowej. Obecnie 
ministerstwo nie jest parlamentarnem i żaden 
z jego członków nie posiada mandatu do Rady 
państwa. P. Rittnera powołano do gabinetu, 
pomimo, że nie zasada w Sejmi«. Skąd więc 
ta nagła potrzeba wyboru, z którego ani kraj, 
ani miasto Tarnopol pożytku mieć nie będzie? 
Związek pomiędzy krajem a ministrem powi 
nien sięgać głębiej, niż czcza forma, o którą 
obecnie chodzi. Powinien on polegać na 
znajomości życzeń kraju i na popieraniu ich 
przez ministra O życzeniach i potrzebach kra­
ju minister poinformować się może doskonale, 
bez piastowania mandatu. Nie godzi się nato­
miast wybierać ministra posłem w chwili 
w której on zerwał związek z krajem, bo nie 
tylko nie bronił jego interesów, ale wprost 
przeciw nim występował. Tego zabrania nietyl­
ko rozum, ale nawet instynkt polityczny.

Wystarczy bowiem instynkt, aby zrozumieć, 
że wybór w tej chwili oznacza zupełna zgodę 
na działalność ministra, która, jak  dotychczas, 
objawiła się jedynie tylko wystąpieniem przeciw 
pomnożeniu liczby posłów z Galicyi. Wystarczy 
instynkt, aby odczuć, że ten wybór osłabia 
wszelką akcyę na korzyść kraju, bo służyć bę­
dzie zawsze za argument, że wyborcy nie soli 
daryzują się z tymi, którzy pragna nowych zdo 
byczy, ale z tymi, którzy tym zdobyczom prze 
szkaazają.

P. Rittner stanął w opozycyi przeciw żąda­
niom Koła polskiego. Wyborcy tarnopolscy ma­
ją zatem rozstrzygać pomiędzy Kołem a mini 
strem. Czy werdykt na korzyść ministra podnie 
sie tak bardzo nadwątloną powagę Kola ? Chy­
ba nie, a jednak Czas ma obowiązek urzędowy 
nietylko bronić kandydatów ministeryalnych, ale 
także służyć Kołu polskiemu i jego  większości, 
która przecież uchwaliła wniosek p. Rutowskie 
go. Instynkt służbowy opuścił zatem Czas, sko­
ro, popierając kandydaturę rządową, osłabia 
powagę Koła, i to osłabia ją nie w kraju, ale 
w Wiedniu, bo wybór tarnopolski, gdyby wy 
padł w myśl wczorajszego artykułu CsasuM po­
służy zawsze przeciwnikom za broń przeciw 
wnioskom Koła polskiego.

K o r w i n  „Nowej M o r i f .
W ie d e ń ,  22 maja.

(?) W  ostatnich kilku tygodniach nieraz w pu­
blicystyce wskazano na rozkład stronnictw na­
szego parlamentu. Z natury rzeczy niejako w y­
nikało, że najszybciej i najwidoczniej stan ten 
przejawić się musiał w stronnictwie, w opinii

wyborców 1 całego świata politycznego, najbar­
dziej zdyskredytowanego —  w lewicy niemiec- 
Kiej. Wystąpienie prof. S u e s s a  z klubu zje­
dnoczonej lewicy było pierwszym widomym zna­
kiem, pierwszym skuikiem długiego procesu-bu- 
twienia.

Wystąpienie prof. Suessa, stanowczo jednego 
z najwybitniejszych członków lewicy niemieckiej, 
a zresztą, mimo wielu wad. człowieka głębokiej 
nauki i czystego charakteru, poprzedziła ostra 
krytyka stronnictwa lewicy niemieckiej, wypo­
wiedziana w Aussig przez równie wybitnego jej 
członua, dra R u s s a .

O ile przemówienie p. R u s s a  w kolach, w 
których znane są jego „dążenia11..., uważano je ­
dynie za manewr przedwyborczy, to secesyę 
prof. Suessa traktują jako wydarzenie polityczne, 
zasługujące na głębsze zastanowienie.

Prof. S u e s s nie jest bynajmniej politycznym 
karyerowiczem i nie ma ambicyjek „przyw ód­
ców 11. Jest to, mimo swojej, do pewnego stopnia 
wiekiem usprawiedliwionej niedołężności, bądź 
co bądź człowiek poważny.

B /ć  może, że tutejsze strounictwa polityczne, 
współzawodniczące z lewicą niemiecką, spodzie­
wające się po niej politycznej sukcesyi, wytló- 
maczą postępowanie prof. Suessa korzystnie dla 
ich partyjnych celów. Dla hieuprzedzonych, tak 
wystąpienie prof. S u e s s a  z klubu lewicy, ja­
ko też wczorajsza jego  subtelna krytyka polity­
ki stronnictwa, do którego przez długi szereg 
lat należał, i ogólnej wewnetrzno-polityczuej sy- 
tuacyi, stanowią cenny materyał dla oceny na­
szych stosunków politycznych i ułatwiają sta 
wiania politycznych horoskopów.

Nie należymy z pewnością do zwolenników 
lewicy niemieckiej, i z pewnością nigdyśmy jej 
w krytyce nie oszczędzali.

W chwili jednak, gdy jej członkowie, w prze­
czuciu bliskiego końca, składają niejako spo­
wiedź przedśmiertną i sami do w s z y s t k i c h  
grzechów’ szczerze się przyznają, w takiej chwili 
zbytecznem jest ciskać na nich kamieniem. 
Wszystkim prawdziwie wulnomyślnym żywiołom 
wypada raczej zapytać: „jaka perspektywa o- 
twiera się dla wolnomyślnych stronnictw w przy 
szlęj Radzie państwa ?“ Radykalizm nie jest 
pozytywnym programem i radykalne stronnictwa 
w tej samej chwili tracą zaufanię mas i zarazem 
racyę byiu, gdy rzetelnej n.iają. się pracy.

Jeżeli się przypatrzymy bliżej dążeniom tych 
żywiołów, które coraz bardziej wysuwają się na 
pierwszy plan politycznej areny, to musimy 
przyjść do przekonania, że my spccyalnie nie 
bez troski myśleć możemy o warunkach, wśród 
których znajdzie się n a s z a  reprezentacja w 
najuliższej kadencyi.

Utworzenie szczerze wolnościowego, zaufanie 
szerokich mas posiadającego, na zdrowych zasa­
dach opartego stronnictw ̂ mieszczańskiego, leży 
i w naszym interesie politycznym. A czy i u 
nas nie poraby była pomyśleć o takiem stron­
nictwie ?

Dola nauczycieli szkól średnich.
Z poważnego i dobrze poinformowanego źró­

dła otrzymujemy pismo następujące:
Dużo mówi się i pisze w ostatnich ezasach o

godności stanu nauczycielskiego i o poszanowa­
niu, jakie mu się należy ze strony władzy i pu­
bliczności. W  praktyce jednak rzecz przedsta­
wia się nieco inaczej. Jak władza postępuje ze 
stanem nauczycielskim, pokazało się niedawno 
przy wniosku rządowym o płacach nauczyciel­
skich, w którym w teoryi przyznano nauczycie­
lom gimnazyalnym i realnym rangę IX , ale pła­
cę nauczycieli prowincyonalnych zniżono o 200 
złr., a tern samem postawiono ich niżej od wszy­
stkich urzędników nietylko konceptowych tej 
rangi, lecz także manipulacyjnych, z których 
znaczna część nie ma studyów uniwersyteckich, 
a bodaj gimnazyalnych. Z czasem po dziesięciu 
lub piętnastu latach służby będą mogli nauczy­
ciele zrównać się co do płacy z tymi urzędni­
kami , rozumie s ię , pod warunkiem, jeżeli ich 
aplikacya będzie zadawalająca, co znowu zale 
żeć ma tylko od opinii władzy, gdy tymczasem 
urzędnicy otrzymywać będą quiuquennia beŁ ża­
dnych ograniczeń, a wielu z nich posuwać się 
na wyższe stopnie, nieprzystępne zupełnie wię­
kszej części nauczycielstwa.

Tak przedstawia się rzecz w teoryi co do 
traktowania nauczycieli. Gorzej, daleko gorzej 
jeszcze przedstawi się ona w praktyce, gdy cho­
dzi o posuwanie i przenoszenie nauczycieli. Tu­
taj skonstatować należy, że, jakkolwiek koali- 
cya od roku już upadla, t. zw. „ c i o c i a  k o a ­
l i c y j n a 11 włóczy się, jako cień, po niektórych 
biurach i widokiem swym przestrasza już i tak 
wybladle twarze nauczycielskie.

Kilka przykładów z ostatniej przeszłości po 
służyć może za ilustrację, jak  cenionym i sza­
nowanym jest stan nauczycielski.

W  jednem mieście, gdzie kreowano nowe gi- 
mnazyum , mianowano przed kilku laty kiero 
wnikiem profesora, który cieszył się pows/.r 
cLnem uznaniem. Jedni tylko konserwatyści nie 
byli z niego zadowoleni. To też pomimo, żepeł 
n.l sumiennie obowiązki, że zakład pod nim się 
rozwijał, a lustracje szkolne stwierdziły dobry 
stan zakładu, postanowiono go usunąć Aby je ­
dnak zachować pozory, przeniesiono na tę po­
sadę dzielnego profesora ze Lwowa. Nie chciał 
on o nią się ubiegać i wcale się nie podawał, 
gdyż miał nadzieję, że w końcu otrzyma posa­
dę dyrektora we Lwowie, z którem to miastem 
łączyły gu stosunki społeczne i rodzinne. Ina­
czej atoli się stało. Wezwany <io sanctuariuth, 
którego sam widok niejednego przestraszył, u- 
slyszał groźną zapowiedź, że posady żadnej we 
Lwowie nie otrzyma, gdyż, choćby się jakaś 
opróżniła, przeznaczona jest dla kogo innego. 
Cóż więc miał uczynić ? Zebrał manatki i prze­
niósł się na daleki zachód, a miejsce jego  zajął 
mąż opatrznościowy, z góry przeznaczony na 
dyrektora, choć wszyscy dyrektorowie we Lw o­
wie, chwała Bogu, dobrem cieszą się zdrowiem. 
Dodamy tylko, że ów przyszły dyrektor z pe­
wnością liczyć może na tę posadę, gdyż ma sil­
ną opiekę w osobie „cioci koalicyjnej11, która o 
nim nie zapomni. Wszak wiadomo, że dzięki jej 
wpływów1 uzyskał docenturę uniwersytecką, a 
to na podstawie pracy habilitacyjnej, drukiem 
ogłoszonej. M prawdzie niektórzy przeczytawszy 
tę rozprawę, kiwają głowami i myślą sobie, że 
to nie musi być tak trudno dostać się na uni­
wersytet, skoro prac podobnych tuzinami druku­
je  się corocznie. Ale fakt zostaje faktem i dy- 
rektura protegowanego nie minie.

W  IV gimnazyum we Lwowie potrzeba było

zrobić miejsce młodemu nauczycielowi, którego 
całą zasługą jest, że przez długi czas udzielał 
lekcyi synowi wysokiego dygnitarza. Dzięki te­
mu zaraz po zdaniu egzaminu dostał się prowi 
zoryczuie do Lwowa, choć według głoszonej za 
sady posady lwowskie zarezerwowane są tylko 
dla ludzi starszych lub mających prace literac­
kie. Chodziło jednak o stałe umieszczenie go. 
Otóż starszy profesor, który nikomu nie zawa­
dzał, w dwudziestym roKu służby musiał mu 
ustąpić i przenieść się do innego gimnazyum z 
językiem  wykładowym niemieckim Wprawdzie . 
posiadał on kwalifikacyę z tego języka wykła­
dowego, ale jak przykro i boleśnie dotknąć go 
musiało owo przeniesienie do innego zakładu ze 
względów służbowych, o tern pewnie nie pomy­
śleli ci, którzy to przeniesienie spowodowali. 
Oczywiście także i młodzież me mogła odnieść 
wielkich korzyść) z wykładów proiesora, który 
przez 20 lat zupełnie odwykł od języka nie­
mieckiego. Może się tylko tern pocieszyć, że ma 
towarzysza niedoli w drugim profesorze, jednym 
z najdzielniejszych i najsumienniejszych z po­
między nauczycieli całego kraju, któremu pro­
ponowano przeniesienie do innego zakładu, a 
gdy stanowczo oświadczył, że nie myśli się prze­
nosić, gdyż jest zupełnie zadowolony z młodzie­
ży i ze stosunków szkolnych, —  w drodze urzę­
dowej przeniesiono go do innego zakładu. Nie­
szczęsna to być musi ta droga urzędowa, która 
bez winy tyle niedoli i smutków sprawia ro­
dzinom nauczycielskim!

Jeżeli rzeczywiście profesorowie takiego do­
znają poszanowania, to cóż dopiero dziać się 
musi z suplentami, którzy w każde; ehwili mo­
gą zostać rtvogelfreiu, a nie mają żadnego śiod­
ka obrony! Przytoczymy znowu kilka przy­
kładów.

Jeden ze starszych suplentów zapadł ciężko 
na zdrowiu po lii latach służby. Do kogóż ma 
się udać o pomoc i poradę taki nieszczęśliwiec, 
jeżeli nie do swych przełożonych ? Uczynił też 
taki krok i nasz suplent i  z wielką trwogą prze­
stąpił progi nieśmiertelnych. Zaledwo jednak 
wszedł do salonu, przyjęto go groźnie, surowo 
i oświadczono mu, że funduszów niema, a je ­
żeli bez funduszów da się co zrobić, to udzielą 
mu zmniejszenia godzin. Ładna perspektywa 
dla biedaka, który, mimo nurtującej w nim cho­
roby, do ostatniej chwili pełnił obowiązki!

Z  przyszłym rokiem szkolrym opróżni się 
we Lwowie kilka pocad. Ubiega się o nie, jak 
cc roku, znaczna liczba kompetentów. Na jedną 
posadę wyznaczono juz z góry suplenta, który 
dopiero przed kilku miesiącami złożył egzamin 
nauczycielski, ale za to na swoje poparcie przy 
toczyć może silne argumenta, gdyż przez dłuż­
szy czas udzielał lekcyj prywatnych w domu 
wszechwładnego dostojnika. Inny kompetent ma 
wprawdzie egzamin z dwóch grup nauczyciel­
skich, a nadto doktorat i znany jest z dzielne­
go pióra, ale z pierwszym kompetentem dla je ­
go „zasług11 mierzyć się nie mógł. Nie żądał 
też tego, lecz podał się o posadę jakąkolwiek, 
byle mógł uczyć przedmiotów, którym się po­
święca Taka pretensya wydawała sie niektórym 
zbyt wygórowaną, postanowiono go też przenieść 
na posadę, na którą wcale się nie podawał. 
Uwiadomiony o tern przez życzliwą osobę, posu­
nął się do niesłychanego kroku. Oświadczył 
wręcz, że tej posady nie przyjmie i wprost z 
niej rezygnuje. Ten krok oburzył wszystkich
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Nad rozwiązaniem zagadnienia tego długo my­

śleć nie mógł dla woni, która go z mieszkania 
wypędzała. Zdecydować się musiał prędko i zde­
cydował się w ten sposób, że wziął na siebie 
płaszcz, na głowę włożył czapkę, wyszedł, —  
miał zamiar puścić się na błądzenie po ulicach 
Kijowa, lecz, gdy się już ku ulicy zwracał, 
przypomniał sobie drewutnię. Było to przypom­
nienie mętne jakieś, obracające się jbdnak oko­
ło spania, które go pociągało.

„Zobaczę11... —  rzekł do siebie.
U wnijścia do drewutni o słuch jego  obiło się 

wychodzące z wnętrza jej sapanie człowieka u- 
spionego. Obudziło to w nim zazdrość, sprzężo­
ną z pragnieniem snu tak silnem, że mu się o- 
przeć nie był w stanie: kroków kilka postąpił, 
]>od nogami po ciemku wióry poczuł, w płaszcz 
sit. zawinął, legł i po chwili sapaniem zawtóro­
wał sapaniu wyniesionego przez Kozubeńczychę 
kolegi

Zfc *nu obudził się, albo raczej obudzonym 
został przez kolegę szarpaniem i wołaniem:

—  Hełm skiL. Okularniku!... Okularniku!... 
Hełmskil...

—  Ha, hę...
—  Skąd ty się tu wziął ?...
—  Albo co ?...
—  Skądeś się tu wziął ?...
—  N o?...
—  To drewutnia, nie twoje łóżko...
—  Drewutnia... aha... —  rzekł Erazm, podno­

sząc się, siadając i zaspanemi oczami oglądając 
się dokoła.

—  Dlaczegoś ty się tu wyniósł ?...
—  A ty dlaczego?...
—  Ja?... Mnie się to nie po raz pierwszy 

trafia... Mam pijaństwo awanturnicze... Poczciwa 
Kozubeńczycha łagodzić mnie umie... Mieszka­
łem przecie u niej w tych samych, co ty teraz 
zajmujesz, pokojach... Mieszkało nas pięciu... 
sześciu niekiedy... Hej!... wes^łoż nam było... 
I wesoło i dobrze... Poczciwe bąbsko...

—  Opuściliście ją  jednak...
—  Ona nas puściła...
—  O?...
—  Bo widzisz: ma ona dwie córki... fajne 

dziewczęta, nad któremi się trzęsie... Myśmy na 
nie patrzyli golemi oczami, ty zaś będziesz pa­
trzył przez okulary, to może nie dopatrzysz... 
Dlatego wolała ciebie jednego w okularach, niż 
nas tylu, patrzących oczami gołemi...

—  Późno już ?...
—  Musi być chyba jedenasta jeżeli nie więcej...
Było więcej —  było kolo dwunastej, kiedy

Erazm z Dziubińskim wszedł do swego miesz­
kania. Nie pomału się zdziwił, znalazłszy je  o- 
czyszczonem , przewietrzonem i wykadzonem. 
Z gości pozostał jeden tylko Werbel —  w łóż­
ku. Leżał i fajkę palił. Gdy wchodzących zo­
czył, powitał ich przeciągłym okrzykiem:

— A he hi!... „Skąd Litwini wracają? Z no­
cnej wracają wycieczki*1... C óż , wycieczka się 
udała ?...

—  O... udała się... — odpowiedział Dziubiń­
ski. —  Patrz na mnie: czy nie przyczepił się 
mi do munduru wiór jaki?...

—  Pokazał ei Piotruś drogę do Rózi ?... —  
zapytał Werbel Erazma.

—  Rózia mu się śniła chyba... —  odparł Dziu­
biński.

—  A Piotruś się odgrażał, że cię weźmie ze 
sobą i na początek Rózi ciebie do okrzesania 
powierzy... Dlatego też twoje z Ponciuszeni za­

jąłem legowisko... Ponciusza baba wyrzuciła; ja 
się je j wyrzucić nie dałem; raz dlatego, żeby 
się ciebie doczekać i twego z wycieczki spra­
wozdania wysłuchać, powtóre dlatego, że mnie 
ckli, dyablo ckli, czekam więc na kapuśniak 
Kozubeńczychy...

Kozubeńczycha , niewiasta doświadczona i 
sprawy tego świata znająca, wiedziała, czego 
ludziom, po przepiciu się, potrzeba. Niebawem 
też do stołu nakryła i kapuśniak na stole po­
stawiła.

X.
W esoło się w dobie owej działo w kijowskim 

uniwersytecie. Wesołość jednak owa miała 
w sobie coś dziwnie chorobliwego, budzącego 
smutek.

Młodzież, zaszyta w mundury uniwersyteckie, 
w większej części była polska, w mniejszej ru- 
sińska. Moskale trafiali się od czasu do czasu, 
lecz ilość ich nie przechodziła głów  pięciu naj­
wyżej. Ginęli oni w tłumie, wyróżniając się 
tern jeno, że jeden z nieb, siostrzeniec generał- 
gubernatora, wielki pan, karetą na wykłady 
przyjeżdżał i karetą odjeżdżał, nie wdając się 
zgoła z kolegami; drugi zaś, rodzaju zwanego 
w Niemczech: ewiger Student, urwisz próby naj­
wyższej, brał gorliwy w pohulankach udział 
i przyjaźnił się szczególnie z Werblem.

Polacy i Rusini trzymali się jedni od dru­
gich zdaleka. Dzieliło ich wzajemne niedowie­
rzanie, które racyi nie miało innej, jak tylko 
wzajemną pretensyę, zaczerpniętą z przeszłości 
dawno minionej. Chmielnicczyzna, liajdamac- 
czyzna, kolijszczyzna, Żeleźniak, Gonta, Humań 
przesuwały się pomiędzy nimi nakształt widm 
w jednym wylęgłych grobie i zbliżyć się im 
nie dawały. Nie tj’ le one działały na Polaków, 
co na Rusinów, karmionych przez Moskali upię- 
kszanemi w dodatki przypominaniami krzywd, 
jakie Ruś od Polski doznała. Polacy się do 
Rusi garnęli, garnęli się do jej poezyi, bądź

przez nich samych uprawianej, bądź też używa­
nej za motyw rodzimy przez poetów gente Ilu- 
thenos, natione Polonos. Pieśni ukraińskie znane 
i śpiewane były w każdym domu polskim; po­
pularność jednakowo obejmowała Goszczyńskie­
go, Zaleskiego, Michała Czajkowskiego, jakoteż 
Kotlarewskiego. Tego ostatniego trawestacyi 
Enejdy mało który szlachcic polski na pamięć 
nie umiał. Ze strony polskiej był to rodzaj 
meam cidpam, co atoli Rusinów nie poruszało 
i nie prowadziło do przyznania, że jeżeli Polska 
Ruś skrzywdziła, to Ruś je j za krzywdy swoje 
w dziesięćnasób odpłaciła. Zapatrującym się na 
wypadki przez pryzmat tendencyjnych opraco­
wań historycznych nic podobnego na myśl 
przyjść nie mogło. Rusini przeto, wszyscy z za 
Dniepru, więc przez dwa wieki piastowani przez 
Moskali, stronili od Polaków. Stanowili oni, ni­
by obóz osobny, nie zaczepiany i nie zaczepia­
jący , który, pod zarządem kuratorów dawniej­
szych, nie dał władzy najmniejszego do nieza 
dowolenia powodu, pud zarządem Bibikowa 
pizypuszezonym został do korzystania z popu­
szczenia w jednym specyalnym kierunku cu- 
glów, znamionującego nową metodę zastosowaną 
do Polaków.

Dzięki metodzie tej, Polacy i Rusini powin- 
niby byli spotykać się w miejscach publicznych: 
w kawiarniach, piwiarniach, knajpach. Zakłady 
tego rodzaju nie istniały w Kijowie (czy dziś 
istnieją?) Istniały cukiernie z pretensyą do 
wykwintu i szynki dla pospólstwa. Poza tern 
pozostawały zakłady oderlopcs, protegowane 
przez policyę i stojące dla studentów szeroko 
otworem. Młodzież polska do zakładów tych 
mocno się garnęła, korzystając ze swobody do 
rozpasywania się, jaką w nich znajdowała. 
Młodzież ruska dlatego właśnie, ażeby się z Po­
lakami nie schodzić, ze swobody w tym kierun­
ku nie korzystała, poprzestając na uciechach 
mniej wybrednych: na hreczanych kluskach 
z serem i gorzałce w butelkach nieetykietowa-

nych. Wdawanie się jej z płcią odmienną miało 
charakter bardziej poufny i również niewybre­
dny. Na zewnątrz manifestowała się pieśniami: 
ze stancyj, przez studentów Rusinów zajmowa­
nych, rozbrzmiewały dumy i dumki, i dlatego 
przezwano ich „W łochami zadnieprzańskimi“ 
(zadnicprowskłje Italiancy). W  rozmowie poto­
cznej używali pomiędzy sobą języka rosyjskie­
go, co im nadawało pokost moskiewski i nie 
przyczyniało się do zaciskania węzłów koleżeń­
skich pomiędzy nimi a PolaKami.

Stosunki te rzucały się w oczy, dlatego też 
rozpatrzenie się w nich nie zabrało Erazmowi 
czasu dużo. Oochodzili go —  rzecz prosta —  
przedewszystkiem Polacy. Zetknął się z nimi.

Pierwsze zetknięcie się nie wydało mu się 
fortunne, bodaj dlatego, że go mocnego bólu 
głow y nabawiło. Przez dwa dni w łóżku pozo­
stawać musiał. Odwiedzali go koledzy, co w wie­
czorku udział wzięli, przyprowadzali ze sobą 
takich, co udziału nie brali —  w ten SDOSób 
rozszerzało się znajomych jego koło. Śród no­
wych znajomych znalazło się paru na ukończe­
niu medyków, którzy go egzaminowali i leki 
mu przepisali, Niemedycy doradzali klin klinem 
wybić, namawiając Erazma do wzięcia udziału 
w paru zgromadzeniach, szykujących się w pa­
ru obszerniejszych mieszkaniach.

Nie o to mu jednak chodziło.
Ekstemplarynsz zachował w duszy pragnie­

nia, nie licujące ani z kartami, ani z kielisz­
kiem, ani z tern, co stai zy Polacy nazywali 
„podw iką11, z ł  którą młódź szlachetna, eduku­
jąca się po dworach wojewodzińskich i kaszte­
lańskich, bierała cięgi na kobiercu. Przeświad­
czonym był, że w uniwersytecie znajdzie tem- 
plaryat, oczyszczony z tego, co w nim dziecin­
nego było i stanowiący organizacyę, której typ 
przewidywać mu się dawał w trzeciej części 
„Dziadów11 Mickiewicza, organizacyę zdrowo 
obmyśloną i mającą na celu dobro kraju i przy­
szłość Polski, (C. d. n.)
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dygnitarzy, lecz zamiast wglądnąć w istotę spra­
wy i zbadać, czy nie wyrządzają wielkiej krzyw­
dy człowiekowi zdolnemu i pełnemu zapału, po­
częto miotać nań gromy gniewn i grozić ró- 
żnemi środkami, byle go tylko zniewolić do co­
fnięcia rezygnacyi. Jak się ta sprawa zakończy, 
nie wiemy, ale trudno powstrzymać się od uwa­
gi, że środki takie nie przysporzą dobrych sr 
stanowi nauczycielskiemu, a zniechęcą niejedne­
go i przyczynią się do coraz częstszego opu­
szczania szeregów nauczycielskich. Obecnie już 
niezadowoleuie szerzy się coraz bardziej w ko­
łach nauczycielskich.

Kwestya socyalna w FinM yi.
W  zbiorze „Finlandya w X IX  stuleciu" za­

znaczono, że kwestya socyalna na gruncie fin­
landzkim nigdy nie miała tak ostrego i gro­
źnego charakteru, jak w zachodniej Europie, po- 
mmo że proletaiyat w Finlandyi jest liczebnie 

dosyć znaczny. „Doktryny o antagonizmie pracy 
i kapitału —  powiedziano w tem wydawnictwie— 
nie wniknęły w nmysły robotników fabrycznych 
w Finlandyi. Stosunki pomiędzy przedsiębiorca­
mi a robotnikami są wogóle w Finlandyi zado* 
walniające".

tidsingforski korespondent Now. Wreni %a, 
przytaczając te słowa, przyznaje, że zapatrywa­
nie tc jest w ogóle słuszne; sądzi jednakże, iż 
wypadki ostatniego miesiąca stanowią niejako 
uzupełnienie i poprawkę do powyższego sądu, 
bez której obraz stosunków socyalnych w Fin­
landyi byłby niedokładnym i .cokolwiek jedno­
stronnym; ponieważ bezrobocia i zaburzenia ro­
botnicze ostatniego miesiąca świadczą, że i w 
Finlandyi objawia się „antagonizm pracy i ka­
pitału “ .

Zmowy robotnicze nieraz zdarzały się w Fin­
landyi, ale mgdj nie przybierały znaczniejszych 
rozmiarów. Atoli przed miesiącem robotnicy w 
Helsingforsie zorganizowali taką zmowę, że trze­
ba już było zwrócić na to baczniejszą nwagę. 
Czeladnicy ciesielscy, kowale, malarze i inni ro­
botnicy, niezadowoleni z tego, że zmuszają ich 
pracować w ciągu letnich miesięcy po jedenaście 
godzin dziennie, zorganizowali bezrobocie celem 
ustanowienia d z i e s i ę c i o g o d z i n n e j  p r a c y  
d l i e n n e j.

Wypada tu nadmienić przy sposobności, że 
kwestya dziesięciogodzinnego dnia iuboczego, 
podniesiona została w Finlandyi jeszcze w 1893 
rokn przed zwołaniem sejmu i związki robotni­
cze domagały się, żeby u n o r m o w a n o  czas 
pracy dziennej w drodze ustawodawczej. Praco­
dawcy i przedsiębiorcy me chcieli zgodzić się 
na żądania robotników, i od owej chwili datuje 
się w Finlandyi więcej ożywiony ruch robotni­
czy.

Tym razem znowu chodzi o skrócenie dnia 
roboczego, ale robotnicy napotykają również sil­
ny opór ze strony pracodawców. Działają je ­
dnakże systematycznie, według planu: ustano­
wili osobny „ k o m i t e t "  zmowy, zebrali kapi­
tał na podtrzymywanie bezrobocia, wybrali se­
kretarza, odbywają zgromadzenia i wybierają 
pełnomocników do nkładów z pracodawcami. —  
Przeszło 800 robotników zapisało się do komi­
tetu, a wszystkich, którzy porzucili pracę, jest 
około dwóch tysięcy. Obie 3trony prowadziły 
walkę systematycznie, z fińskim spokojem i w y­
trwałością. Robotnicy zachowywali się dosyć po­
prawnie i spokojnie, nie uciekając się do gróźb 
i przemocy. Z drugiej strony pracodawcy nie 
chcieli ustąpić i sprowadzili robotników z Pe­
tersburga, których wynajęli na dotychczasowych 
warunkach pracy w Finlandyi.

Opinia prasy fińskiej podzieliła się. Niektóre 
dzienniki, jak na przykład Piiwiilehti, stanęły 
po stronie robotników, inne zaś, jak  Uusi Suo- 
metar, po stronie pracodawców. Szwedzka zaś 
prasa znajduje, że położenie robotników w Fin­
landyi wcale nie jest tak złem, aby usprawiedli­
wiało zmowy i bezrobocia.

Za przykładem robotników helsingforskich po­
szli także robotnicy w wielu miejscowościach i 
na prowineyi. Były bezrobocia w Tammerforsie, 
Abo, Bierneborgu i Wyborgu. Oprócz tego z wie­
lu stron odezwały się głosy, zachęcające robot­
ników helsingforskich do zmowy, a nawet nad­
syłano zapomogi nad podtrzymanie bezrobocia.

_ W  samym Helsingforsie za przykładem robot­
ników, pracujących w fabrykach i przy roz­
maitych przedsiębiorstwach, poszli także czelad­
nicy krawieccy i szewscy, ale ponieważ działali 
niezgodnie, nie osiągnęli więc dotychczas żad­
nego rezultatu.

Systematyczna zmowa również nie doprowa­
dziła do unormowania dnia roboczego, ale pra­
codawcy musieli się zgodzić na częściowe przy­
najmniej ustępstwa.

W  końcu kwietnia ruch robotniczy w Hel­
singforsie nstał częściowo; niektórzy z sirejku- 
jących robotników udali się na prowincyę, inni 
powrócili do pracy, a część tylko trwa dalej 
w zmowie. I ta nieliczna część robotników urzą­
dziła manifestacyę 1 maja.

Można powiedzieć, że to chwilowe tylko za­
wieszenie broni, i należy się spodziewać, że ro- 
lotnicy w Finlandyi dalej walczyć będą wytrwa- 
e o unormowanie dnia roboczego.

System Apuchtina.

Z W a r s z a w y  donoszą do Przegl. Wszech­
polskiego :

Ostatniemi objawami systemu apuchtinowskie- 
go są: 1) rozporządzenie, które inspektor szkół 
miasta Warszawy Sawienkow, przesłał przed 
tygodniem do szkoły handlowej i 2) zajście z 
powodu wizyty rzeczywistego radcy stanu Do­
browolskiego w szkole realnej prywatnej p. Gór­
skiego.

Rozporządzenie, nadesłane do szkoły handlo­
wej z inspekcyi za Nr. 1317, w dniu 13 kwie­
tnia rb. (starego stylu), zredagowane w inspek­
cyi, opiewa, żeby asystentami na egzaminach 
z języka polskiego byli koniecznie nauczyciele 
języka rosyjskiego, tj. albo p. B e n e d y k t ó w ,  
albo p. Z a u s c i n s k i j .  Obaj ci panowie, ze 
względn na system panujący, udawać muszą, 
że po polsku nie umieją, wymówić się od speł­
nienia obowiązku nie mogą i wobec młodzieży 
są postawieni w śmiesznej konieczności wyroko­
wania o przedmiotach, na którycn się nie zna­
ją  — i nieznajomość których poczytują sobie 
za zasługę.

Drngi fakt, który miał miejsce w szkole Gór­
skiego, jest tak obrzydliwym w swych formach, 
że zdawaćby się mogło, iż opisywane zajście 
dotyczy szynku, a nie szkoły, że miało miejsce 
pomiędzy pijanymi kozakami, a nie odnosiło się 
do dygnitarzy państwowych.

Pomocnik Apuchtina, D o b r o w o 1 s k i j, bę­
dąc na lekcyi języka polskiego, na wykładzie 
nauczyciela Nitowskiego, został niemile uderzo­
ny... bardzo dobremi odpowiedziami dwóch u- 
czniów. Stąd gniew i wezwanie Drzełożonego 
szkoły, Wojciecha Górskiego, do tłómaczenia się 
irzed oblicze Apuchtina. Pogróżki zamknięcia 

szkoły, gniew — objawiający się w najmniej 
parlamentarnych wyrazach, jak „ p a n  ł ż e s z “ 
i t. p., oto zewnętrzna strona tej rozmowy. Na­
leży zauważyć, iż jedyne motywy gniewu sta­
nowiły:

1) Używanie wypisów Wierzbowskiego, za­
twierdzonych i zaleconych do nżytku przez mi­
nisterstwo.

2) Porządna znajomość przedmiotu przez dwóch 
nozniów, których odpowiedziami nauczyciel Ni- 
towski chciał dowieść, że uczniowie jego nie 
próżnują.

Zdaje mi się, że jest to jedyny fakt, iż wła­
dza obnrza się na dobre postępy uczniów. Przy­
pomina mi się proroctwo ks. P Skargi, który 
ojcom naszym groził: „A nieumiejętni dzieci 
wasze uczyć będą". W danjm  razie jest nawet 
gorzej —  bo uczenie naszych dzieci jest tu w

rękach gorzej niż nieumiejętnych, bo w rękach 
ludzi złej woli, prześladujących umiejętność.

Z P ersyi.

Przycichły wiadomości z Teheranu. Zdaje się 
więc, że nowy władca Persyi, M u s a f f e r - E d -  
d i n wstąpił na tron ojca bez wielkich prze­
szkód i że obeszło się przy tej sposobności bez 
rewolucyi. O nowym szachu perskim, który u- 
chodzi w Europie za człowieka postępowego, 
podają Daily News następujące szczegóły:

Musaffer-Eddin nie był nigdy ulubieńcem swe­
go ojca. Już w wieku dziecięcym wysłano go 
do T ii b r i s. Tutaj dano mu nauczyciela per­
skiego, który rozmyślnie go zaniedbywał, aby 
dopiąć samolubnych celów. Udało mu się to tak 
dobrze, że właściwie on przez cały szereg lat 
rządził prowincyą A z e r b a j a n .  Mollahowie, 
którzy kształcić mieli młodego księcia, wprawili 
w ruch wszelkie sprężyny, aby wpoić w niego 
fanatyzm religijny. Musatfcr był istną zabawką 
w ręku swoich nauczycieli, gdy wybuchł rokosz 
Kurdów, którego stłumić nie zdołano. Sprytni 
Mollahowie umieli usunąć się wtedy na plan 
ostatni, a kozłem ofiarnym padł syn szacha. 
Odwołany do Teheranu, popadł Musaffer w nie­
łaskę u ojca, gdzie przebywał do r. 1882. 1

Potem dopiero zdecydował się Nasr-Eddin 
wysłać go powtórnie do Tiibris z ograniczoną 
władzą namiestnika. Niełaska ojca oddziałała 
jednakże korzystnie na Musaffera. Stracił on 
zaufanie do Mollahów i Seidów i nie chciał nic 
wiedzieć o ich fanatycznej nauce; zaczął nawet 
wręcz wątpić o prawdziwości nauki maliome- 
tańskiej. Zabrał się gorliwie do stndynm histo- 
ryi powszechnej i nauczył się języka francu­
skiego. Wszystkie jego dzieci, córki i synowie, 
pobierały naukę od francuskiego porucznika 
artyleryi. Dla swoich córek trzymał później gu­
wernantkę Francuzkę. Najlepszym dowodem bez­
interesowności Musaifera jest, że w czasie dzie 
sięcioletnich swoich rządów w prowincyi Azer­
bajan nie powiększył swego prywatnego mająt­
ku, podczas gdy brat jego Massud Mirza, jako 
namiestnik Ispahanu, zebrał znaczny majątek, 
tak, że za najbogatszego człowieka w Persyi 
uchodzi.

Musaffer-Eddin okazywał swemu bratu Massu- 
dowi zawsze szczere, braterskie przywiązanie, 
jakkolwiek wiedział, że jest 011 nieprzychylnie 
dla niego usposobiony. N a w y  s z a c h  j e s t  
w i e l k i m  p r z y j a c i e l e m  R o s y  i. Kilka­
krotnie zapewniał on oficerów rosyjskich, któ­
rzy go w Tiibris odwiedzali, że węzły, które 
łączą Persyę z obszernem państwem cara, je­
szcze silniej zacieśni, gdy na tron powołany 
będzie.

T e h e r a n ,  stolica Persyi, jest miastem sta­
rem, zbudowanem na ogromnej płaszczyźnie, 
wzniesionej blisko 4000 stóp nad powierzchnią 
morza. Widnokrąg zamykają wysokie góry, któ­
rych śnieżyste wierzchołki nikną w obłokach. 
Od kilku lai rozwinęło się miasto niezmiernie. 
Domy zaczęto kita wiać poza pierścieniem starych 
murów i bastyonów; wznosi się też cały kom­
pleks białych kamienic z płaskiemi dachami, o 
małej liczbie okien, na dawnych, pustych ste­
pach, okalających stolicę. Tu i owdzie wyglą­
dają z morza domów kopuły moszei, szczyty 
minaretów, wieżyc i pałaców.

Teheran składa się z dwóch odrębnych czę­
ści: stare miast© z wąskiemi i krzywemi ulica­
mi, w których tłoczy się ludność 100.000 mie­
szkańców Tam stoją otworem bazary, które za 
najrzadsze i najbogatsze w Persyi uchodzą. Tłum 
wzechodniów jest w tej części miasta tak zbi­
ty, że podróżny musi mieć sługę, który mu 
drogę kieruje wśród natłoku zakwefionycli ko- 
liet, żebraków, posługaczy, handlarzy owoców, 
wielbłądów i wozów; taki przewodnik obdziela 
szturchańcami przechodniów na prawo i lewo, 
aby wywalczyć wolne przejście.

Nowa dzielnicą, zwana „europejską", chociaż

tylko 300 Europejczyków w niej mieszka, ma 
już ulice szerokie, z wspaniałemi pałacami i 
wiłami. Tutaj znajdują się endowne, dla publi­
czności otwarte ogrody szacha i jego  pałac. Re- 
zydeneya zmarłego szacha Nasr-Eddina otoczona 
jest znaczną liczbą podwórzy i cienistych, wspa­
niale utrzymanych ogrodów. Zewnętrzna strona 
pałacu wygląda więcej powabnie, niż imponują­
co; ozdobiona ona jest obficie różnemi ornamen­
tami i malowidłami w stylu oryentalnym.

Wnętrze pałacu wypełnia niezliczona ilość 
obszernych pokoi, bardzo starannie umeblowa­
nych; zbytek wschodni łączy się tntaj szczęśli­
wie z modą europejską. Powszechny podziw 
obudzą skarbiec królewski, którego okazy prze­
wyższają klejnoty Konstantynopola i Drezna. 
Tutaj zgromadzono najpiękniejsze dyamenty, 
między niemi Koh-i-Noor i ów tron legendowy, 
który, wedle podania, kosztować miał 125 mi­
lionów fianków, —  istna bajka z tysiąca i j e ­
dnej nocy.

Sala posłuchań ma być wspaniałem dziełem 
architektury perskiej. Są tutaj przedmioty sztn- 
ki nieoszacowanej wartości. Powszechny podziw 
obudzą taKże sala tronowa z kunsztownie egze- 
lowanemi mnrami.

Przegląd polityczny.
#

Kraków, 23 maja. 
Wyborem do delegacyj dla spraw wspólDycli 

zakończono wczorajsze posiedzenie Izby. Pewną 
trudność przedstawiały wybory członków dele- 
gacyi z Niższej Austryi. Zjednoczona lewica 
posiada pomiędzy posłami z tego kraju zaledwie 
17, a gdy jeden z posłów wskutek choroby nie 
mógł być obecnym, rozporządzała tylko IG gło­
sami. Natomiast zjednoczone stronnictwa antili 
beralne, które się między sobą porozumiały, mia­
ły  17 głosów. Decydował p. Pernerstorfer, któ­
ry jednak tym razem zapragnął mandatu dla 
siebie. Przy głosowaniu nie otrzymali zatem 
bezwzględnej większości kandydaci żadnej ze 
stron. Drugie głosowanie i głosowanie ściślejsze 
nie doprowadziły również do rezultatu. Przystą­
piono zatem do losowania, a p. Wasilko wycią­
gnął nazwiska wszystkich trzech antiliberalnych 
posłow. W ten sposób z N ższej Austryi za- 
siędą w delegacyi wspólnej pp. Dótz, Gessman 
i Richter.

Na posiedzeniu wczorajszem minister sprawie­
dliwości Gleispach odpowiedział na wystosowa­
ną do całego gabinetu interpelacyę w sprawie 
utworzenia sądu obwodowego w Trutnowie w 
tym duchu, iż utworzenie tego sądu nastąpi nie­
wątpliwie, a rząd nie omieszka całej organiza- 
cyi sądów w Czechach, która obejmuje jeszcze 
utworzenie kilku innych trybunałów sądo­
wych i sądów powiatowych, przedłożyć do opi­
nii sejmowi.

Izba poselska zbierze się dopiero we środę.

Z  Petersburga.
Nowoje Wremia w uroczystym tonie pod.nosi 

znaczenie uroczystości koronacyjnych, które są 
w swoim rodzaju jedyne w dziejach Europy. 
Nie chodzi tu o ich zewnętrzną okazałość, ale 
w historyi Europy pierwszy raz zbierają się w 
Moskwie nietylko przedstawiciele państw Euro­
py i Ameryki, ale także poselstwa z państw 
azyatyckich Chin, Korei, Japonii, Persyi, Siamu, 
Buchary, Chiwy. Tym sposobem, jak mówi dzien­
nik rosyjski, nastąpi w Moskwie niebywałe w 
historyi uroczyste spotkanie się Europy i Ame­
ryki z całą Azyą. Cywilizacya europejska ze 
tknie się tu z cywilizacyą azyatycką i to wła­
śnie w chwili nowego tej cywilizacyi rozkwita.

„A  co najważniejsze —  pisze Now. Wremia—  
na zjeździe moskiewskim nie Dędzie mowy o 
nowych koalicyach i o wojnie, lecz o umocnie­
niu pokoju, o zabezpieczeniu ludom spokojnego 
rozwoju duchowych i ekonomicznych sił".

Polityczne zaś aktualne znaczenie kornnaeyi 
cara Mikołaja Ńow. Wremia upatruje głównie

w tem, że jest wymownym wyrazem pokojowych 
tendencyj nowego panowania. „Ta wielka uro­
czystość pokojowa nie mogłaby jaśnieć w takiej 
pełni —  kończy dzisnoik rosyjski, —  gdyby no­
we panowanie nie w n i o s ł o  d o  p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j ,  j a k  i w e w n ę t r z n e j ,  p e ­
w n e g o  m i ę k s z e g o  t o n u  i d u c h a  p o j e ­
d n a n i a ,  nie odrzucającego przyjaznych ugód 
i kompromisów, byleby te ugody i kompromisy 
nie ubliżały godności pańsiwa i nie szkodziły 
jego interesom".

Ks. Ferdynand Koburg Słowianinem
Ks. Ferdynand gotów zrzec się nawet swego 

niemieckiego pochodzenia, aby tylko zapewnić 
sobie łaski dworu petersburskiego. Jako swoje­
go rodzaju curiosum podajemy z Now. Wrem. 
w tej kwestyi następujcie wywody:

„Książęta sasko-koburscy —  pisze dziennik 
rosyjski —  pochodzą ze starożytnego rodu dy­
nastycznego w Durynkach (Thtiringen), Weti- 
nów. Ród ten otrzymał swoją nazwę od miasta 
Wettina albo Wit.aa znajdującego się obecnie 
w dzisiejszej Saksonii pruskiej, w obwodzie Sal­
skim i okręgn międzyborskim. Wotin ma zamek 
starożytny i około 4.000 mieszkańców. Na 
wierzchołku najbliższej góry znajduje się zamek 
W inkel, pierwotna siedziba hrabiów Wctinów. 
Protoplastą rodu Wetinów jest podobno Wete- 
kind, który zył w VIII stuleciu w Westfalii, 
ale fakt ten nie został historycznie stwierdzony. 
Według innych wiadomości, równie niedowie- 
dzionych, pradziadem Wctinów był wojewoda 
Burghardt Duryński, zabity w roku 909 w. bi­
twie z Węgrami. Pierwszym w historyi znanym 
członkiem rodu Wetinów jest Ditrich z rodu 
Bużyczów, zabity w roku 982 w bitwie pod 
Bavantelli w Kalabryi. Pozostawił on dwóch 
swoich synów, z których starszy Didły (Dedo), 
żupan wetyński, panował w Serbicach (Zoer- 
big). Pomagał on pierwszemu królowi polskie­
mu Mieszkowi (Mieczysławowi I j; wtargnąwszy 
z wojskiem czeskiem króla Bolesława II do 
Duryńska Dolnego, zdobył miasto Życzę (Zeitz) 
i uwolnił z klasztoru siostrzenicę swoją Odę i 
wydał ją  w roku 983 za k>-óla polskiego Mie­
czysława. O d t e g o  t o D i t r i c h a  p o c h o ­
d z i  o b e c n y  k s i ą ż ę  F e r d y n a n d " .  „Sam 
książę — dodaje wkoncu Now. Wrem. —  mó­
wił o swojem pochodzeniu słowiańskiem jeszcze 
w Sofr redaktorowi Swieta, p. Komarowuwi".

Możemy na to tylko tyle powiedzieć, że ks. 
Ferdynand niepotrzebnie znowu tak bardzo oba­
wia si; swego niemieckiego nazwiska. Przecież 
i car Mikołaj II pochodzi z rodu: H o l s t e i n -  
G o 11 o r p.

Prawo wyborcze kobiet.
Wczoraj donieśliśmy, iż angielskiej I z b i e  

g m i n  przedłożono petycyę o przyznanie kobie­
tom prawa wyborczego. Petycya ta świadczy o 
znacznych rozmiarach, jakie przybrał ruch ko­
biecy w ostatnich czasach w Anglii.

Pierwszą petycyę, która od parlamentu żąda­
ła prawa wyborczego dla kobiet, przedłożono 
Izbie gmin w r. 1867; petycya ta miała 1.499 
podpisów. Przedłożona obecnie parlamentowi pe­
tycya ma 257.000 podpisów, a przewodnicząca 
kobiet, pani Garret F a w c e 11, postarała się o 
to, aby nazwiska wszystkich kobiet, odgrywają­
cych pewną rolę w życiu publicznem Anglii, 
już to na polu literatury i sztuki, już na polu 
dobroczynności i pedagogii zamieszczono w pe- 
tycyi o przyznanie prawa wyborczego dla ko- 
siet.

Ruch ten znalazł zresztą także wśród stron­
nictw politycznych pomoc i poparcie; tak w kon- 
serwatywnem, jak też w liberalnem stronnictwie 
ma on zagorzałych zwolenników, do których 
należy przedewszystkiem prezydent rządu lord 
S a l i s b u r y  i inni członkowie gabinetu. Prezy­
dent ministrów nie omieszkał w mowie, którą 
wygłosił z powodu dorocznego zgromadzenia li­
gi Primrose, zwrócić uwagę na wielkie zasługi, 
jakie położyły kobiety około stronnictwa kon­
serwatywnego i rozwoju ligi. Ruch kobiecy w 
sprawie przyznania prawa wyborczego ma w

Z Maeterlincka.
(Ze zbioru : Le Tresor des Humbles. Paris. 1896).

III.
Niewidzialna dobroć.

Jest ona czemś —  mówił do mnie pewnego 
wieczora mędrzec, którego spotkałem przypad­
kiem nad brzegiem ledwie szumiącego oceanu, —- 
jest czemś, czego się nie dostrzega i z czem 
nikt się na pozór nie liczy; a przecież jest ona 
jedną z zachowawczych, opiekuńczych sił na­
szych.

Bóstwa, od których pochodzimy, przejawiają 
się w nas na tysiączne sposoby; ale ta dobroć 
tajemna, na którą nie zwracano uwagi i o któ­
rej nikt nie mówił dość wyraźnie, jest chyba 
najwznioślejszym dowodem ich wiecznego ist­
nienia.

Nie wiadomo, skąd pochodzi. Dość, że istnie 
j 3 i uśmiecha się już na progu naszego życia. 
Ci ludzie, w których uśmiecha się najgłębiej lub 
najczęściej, mogą, jeśli chcą, narażać nas na u- 
stawiczne cierpienia, a pomimo tego nie przesta­
jemy ich kochać...

Jest ona nie z tego świata, a jednak ucze­
stniczy niewidzialnie w większej części naszych 
wzruszeń; lecz nie objawia się nawet przez łzy 
i spojrzenia. Kryje się raczej, nie wiadomo dla­
czego. Rzekłbyś, że obawia się własnej potęgi. 
Wie, że najlżejsze, mimowolne je j poroszenia 
sprowadzają skutki nieśmiertelne, a zwykle ską­
pimy -zeezy nieśmiertelnych.

_ Ale dlaczegóż tak obawiamy się wyczerpać 
niebo, które mamy we własnej piersi ? Nie ma­
my odwagi działać według tego Boga, który 
nas ożywia. Lękamy się wszystkiego, co nie 
wyraża się w giestach lub w słowie; i zamyka­
my oczy na to, co robimy w sferze, w której 
wszelkie wyjaśnienia są zbyteczne.

Skądże bierze się w ludziach ta obawa rze­
czy boskich ? Możnaby powiedzieć, że im wię­
cej jakieś poruszenie duszy staje się podobnem 
do boskiego, tem staranniej ukrywamy je  przed 
wzrokiem naszych bliźnich. Czyżby człowiek 
miał być tylko bogiem , pozbawionym odwagi ?

a może zabroniono nam zdradzać siły wyższe? 
Wszystko, co nie należy do tego świata, zbyt 
jawnego, posiada tkliwą pokorę ułomnego dzie­
wczęcia, którego matka nie przywołuje na po­
witanie obcych.

Dlatego też nasza ukryta dobroć nie wycho­
dzi nigdy poza próg naszej milczącej duszy. 
Żyje w nas jak więzień, któremu zakazano zbli­
żać się do kraty. Zresztą nie potrzebuje się do 
niej zbliżać. Wystarcza, że się tam w celi znaj­
duje. Daremnieby się ukrywała. Zaledwie pod­
niesie głowę, potrząśnie ogniwami swego łańcu­
cha lub ręką pornszy, natychmiast więzienie się 
rozjaśnia, okiennice uchylają się pod naciskiem 
jasności wewnętrznych i nagle powstają roje 
zbudzonych aniołów pomiędzy słowami i istota­
mi, wszystko milknie, spojrzenia odwracają się 
na chwilę i dwie dusze całują się, płacząc na 
progu...

Są to objawy nadziemskie, i wszelkie opisy 
na nic się nie przydadzą. Ci, którzy chcą mnie 
zrozumieć, muszą mieć sami te n  sa m  z m y s ł  
c z u c i a .  Jeżeli nigdy nie doświadczyliście w 
życiu potęgi w a s z e j  n i e w i d z i a l n e j  d o ­
b r o c i ,  zatrzymajcie się w połowie drog i, bo 
wszelkie dalsze wysiłki byłyby bezużyteczne. 
Czy są jednakże tacy, którzy nigdy nie do­
świadczyli tej potęgi, i czy uajgorsi z nas nie 
byli nigdy niewidzialnie dobrymi ? Nie wiem. 
Tyle jest istot na tym świecie, które dokładają 
wszelkich starań, ażeby onieśmielać boskość 
w swej duszy. Ale wystarcza jedna chwila za­
pomnienia, ażeby boskość znowu odzyskała swą 
siłę, i nawet najgorsi nie mogą się tego uśtrzedz. 
Dlatego zapewne tylu złych posiada jednakże 
dobroć, chociaż tego nie widzimy, podczas gdy 
niejeden mędrz.ec i niejeden święty może nie 
być wcale niewidzialnie dobrym..

Nieraz byłem powodem cierpienia —  mówił 
dalej*—  jak  każda wogóle istota staje się nie­
raz powodem cierpienia. Sprawiałem ból, ponie­
waż żyjemy w świecie, w którym wszystko się 
łączy niewidzialnemi nićmi, w świecie, w któ­
rym nikt nie jest odosobnionym, i ponieważ 
najczulszy wyraz dobroci i miłości często obra­
ża niewinność. Sprawiałem ból, ponieważ najlep­
si i najtkliwsi szukają niekiedy zaspokojenia

nie wiem jnż jakiej potrzeby w cierpieniu dru­
gich. Są ziarna, które wschodzą w'naszej duszy 
jedynie pod wpływem deszczu łez, z naszego 
powodu płynących, a przecież ziarna te wydają 
piękny kwiat i zdrowy owoc. Cóż robić? to 
prawo, które nie my nstanowliśmy; i nie wiem, czy 
ośmieliłbym się kochać człowieka, który nigdy 
nie był niczyich łez powodem.

Jakże często ci, którzy najbardziej kochają, 
najwięcej sprawiają cierpienia, bo ani wiemy, 
jakie okrucieństwo, rozrzewnione i lękliwe, by­
wa zazwyczaj niespokojną siostrą miłości. Mi­
łość szuka zawsze dowodów miłości, a któż nie 
jest skłonnym upatrywać je przedewszystkiem 
w łzach ukochanej ?

Śmierć nawet niezdolną byłaby przekonać 
kochanka, gdyby mógł słuchać podszeptów i 
wymagań miłości; bo chwila śmierci wydaje 
się zbyt krótką dla czułego okrucieństwa miło­
ści. Za progiem śmierci jest jeszcze miejsce dla 
całego morza zwątpień, i kochankowie, umie­
rający razem, nie umierają zapewne bez niepo­
koju. Miłości potrzeba łez długo i powolnie 
płynących. Cierpienie jest pierwszym pokarmem 
miłości; i wszelka miłość, która nie karmi się 
trochę czystem cierpieniem, umiera jak  nowo­
narodzone dziecię, które chcianoby karmić, jak 
dorosłego mężczyznę.

Czy moglibyście kochać w taki sam sposób 
tę, która was zawsze bawi, i tę, która czasami 
daje wam powód do płaczu.

Miłość, niestety, musi płakać niekiedy, i czę 
sto właśnie chw ila , kiedy łkania wzbierają, 
spaja i hartuje łańcuchy miłości na cale ży­
cie....

Byłem więc powodem cierpienia —  ciągnął 
dalej —  dlatego, że kochałem; byłem także po­
wodem cierpienia dlatego, że kochać przestałem. 
Ale cu za różnica pomiędzy jednem, a drugiem 
cierpieniem! Z jodnej strony ciche łzy wypróbo­
wanej miłości, jakby świadome tego, że zraszają 
w naszych złączonych duszach coś niewysło 
wionego; 7 drugiej strony —  biedne łzy opu­
szczenia, płynące samotnie w pustyni. Ale w ta­
kich właśnie chwilach, w których dusza staje 
się wyjątkowo uduchowioną, uznałem potęgę 
niewidzialnej dobroci, bo nmiała ona nieszczę­

śliwym łzom gasnącej miłości nadać boskie złu­
dzenia miłości rodzącej się.

Czy nie zaznaliście nigdy jednej z tych smu- 
tuyeh chwil, kiedy zniechęcone pocałunki nie 
mogą się iuż uśmiechać i dnsza czuje nareszcie, 
że się omyliła ? Słowa tylko z wielkim wysił­
kiem dźwięczą w chłodnej atmosferze stanowcze­
go rozstania. Macie się oddalić na zawsze i rę­
ce, prawie martwe, wyciągają się do pożegna­
nia na wieczne rozstanie, gdy nagle dusza czy­
ni jakieś nie poch wytnę poruszenie. Druga du­
sza budzi się na chwilę na szczytach bytu, i coś 
się rodzi, daleko wyższe od miłości znażouych 
kochanków. Teraz ciała napróżno się odwracają: 
dusze odtąd jnż nigdy nie zapomną, że patrzyły 
na siebie przez chwilę z wysokości gór, których 
nigdy jeszcze nie widziały, i że na jedno mgnie­
nie były dobre —  dobrocią, jakiej nigdy przed­
tem nie zaznały....

I cóż to za tajemnicze wzruszenie, o którem 
mówię tu jedynie w związku z miłością, cho­
ciaż może ono objawiać się w najdrobniejszych 
okolicznościach życia? Jest że to jakieś poświę­
cenie, czy też pocałunek wewnętrzny; głębokie 
pragnienie być duszą dla duszy, czy też uczu­
cie rozrzewnione obecnością życia niewidzialne­
go, równego naszemu ? Jestże to wszystko, co 
podziwu godnego i smutnego zawiera się w sa­
mym fakcie życia? jestże to wyraz życia, jedne­
go i niepodzielnego, które w takich chwilach 
napełnia całe nasze jestestwo? —  Nie wiem; 
ale w takich chwilach naprawdę czujemy, że 
istnieje gdzieś siła niezuana, żc jesteśmy w świą­
tyni jakiegoś Boga, wszystko miłością ogarnia­
jącego, i żadne poruszenie tego Boga nie zo­
staje mepostrzeżone i znajdujemy się nareszcie 
w dziedzinie rzeczy pewnych, które nie zawo­
dzą....

Prawda, że przez całe życie nie wychodzimy 
nigdy z tej stanowczej dziedziny, ale błądzimy 
w Bogu, jak lunatycy lab jak ślepcy, szukający 
zawzięcie świątyni, w której się znajdują.

W życiu stoimy człowiek przeciw człowie­
kowi, dusza przeciwko duszy 1 spędzamy dnie 
i noce pod bronią. Nie widzimy się wzajemnie, 
nie dotykamy się. Widzimy zawsze tylko tar­
cze i przyłbice, dotykamy się tylko żelaza i

śpiżu. Ale niech tylko pod wpływem jakiejś 
drobnej okoliczności, z niebiańskiej prostoty po­
chodzącej, zbroja opadnie —  czyż nie widzimy 
wówczas łez pod przyłbicami i niewinnych 
uśmiechów poza puklerzami, i czy nie dostrze­
gamy drugiej, odmiennej prawdy?

Nainyślał się chwilę i tak dalej mówił ze 
smutkmm: Pewna kobieta —  chciałem to od 
razu powiedzieć —  pewna kobieta, której nie­
chcący dałem powód do cierpienia, bo naj­
ostrożniejsi nawet bezwiednie dokoła siebie boleść 
rozsiewają, —  dała mi uczuć pewnego wieczo­
ra wszechwładną potęgę niewidzialnej dobroci. 
Trzeba cierpieć, żeby być dobrym; ale trzeba 
być powodem .iernienia, żeby stać się lepszym. 
Wtedy właśnie się o tem przekonałem. Czułem, 
że wstąpiłem samotny w ten smutny okres po­
całunków, kiedy zdaje nam się, że zwiedzamy 
nędzne chaty, podczas gdy zapóźniona kochanka 
uśmiecha się jeszcze w pałacach pierwszych 
dni miłości. Miłość zamierała w nas, jak dzie­
cię, dotknięte chorobą, która nie wiadomo skąd 
się bierze, a która nie może mieć litości. Ni- 
ceśmy sobie nie powiedzieli. Nie mógłbym na­
wet przypomnieć sobie, o czem myślałem w owej 
przykrej chwili. Zapewne o rzeczach nic nie 
znaczących: o ostatniej spotkanej twarzy, o 
drżącem świetle latarni na rogu opustoszałej 
ulicy, —  a jednak wszystko odbyło się w świe­
tle tysiąc razy czystszem i tysiąc ”azy wznio- 
śiejszem, niżby sprawić mogła interweneya 
wszystkich zasobów współczucia i miłości, ja- 
kiemi rozporządzam w moich myślach i w mem 
sercu. Rozstaliśmy się, nic nie mówiąc, lecz 
zrozumieliśmy równocześnie oboje nasza myśl 
niewypowiedzianą, Zrozumieliśmy, że powstała 
pomiędzy nami inna miłość, nie potrzebująca 
ani słów, ani trosk i uśmiechów zwykłej miło­
ści. Nie widzieliśmy się już potem, i zapewne 
nie zobaczymy się w ciągu wieków. „Będziemy 
musieli zapewne zapomnieć o wielu rzeczach, 
wielu innych się nanczyć pośród wszystkich 
tycb światów, przez które mamy przechodzić", 
zanim odnajdziemy się w tem samem poruszeniu 
duszy, jakiego wówezas doznauśmy; ale mamy 
czas czekać.... (C. d. n.)
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Anglii daleko bliższą przyszłość, niż domyślać 
8ię można u nas; kolonie australskie dały An­
glii dobry przykład.

Wystawa higieniczna w Warszawie.

;

i

Wnętrze pawilonu głównego przedstawia wi­
dok lasu witryn i kiosków, tak blisko siebie 
stojących, że trudno się nieraz w ciasnych 
przejściach wyminąć.

Wchodząc do pawilonu, spotykamy na wstę­
pie po stronie lewej —  wystawę urządzeń sa­
nitarno wojskowych, po stronie prawej —  war­
szawskich zakładów gazowych.

Pierwsza z nich przedstawia się bardzo cie­
kawie. Widzimy tu szereg urządzeń sanitarnych, 
stosowanych w wojsku w czasie pokoju i woj­
ny. Modele baraków szpitalnych, trwałych lub 
Wznoszonych naprędce z chrustu albo faszyny, 
obrzuconej tynkiem —  namiotów lazaretowych, 
wózków i noszów dla chorych i radnych, odzie­
ży i obuwia żołnierskiego, modele i rysunki ła­
źni i piekarń wojskowych.

Wystawa zakładów gazowych przedstawia się 
nadei okazale. Przedstawiono tu wszelkie mo­
żliwe zastosowania gazu oświetlającego, od zwy­
kłej latarni zacząwszy, a skończywszy na ele­
ganckich kuchniach i motorach gazowych. -  
Oprócz tego, mieszczą się tu także przetwory 
chemiczne, znajdujące szerokie zastosowanie 
W przemyśle, a otrzymywane przy fabrykacyi 
gazu.

W  samym środku pawilonu znajduje się ba- 
terya transformatorów elektrycznych firmy 01- 
szewicza i Kerna, służąca do rozdziału i zmia­
ny napięcia prądu elektrycznego do oświetlenia 
Wystawy i wprawiania w ruch czynnych na 
niej motorów.

W około transformatorów witryny pojedyń- 
Czych aptekarzy, wystawiających rozmaite prze­
twory farmaceutyczne, jak również witryny fa 
brykantów mydeł toaletowych. Po stronie lewej 
dwie wystawy, zasługujące na baczną uwagę 
Są niemi: wystaw? Tow. farmaceutycznego i p 
A. Bukowskiego. W obu nadzwyczaj ciekawy 
szereg rozmaitych przetworów farmaceutycznych 
i spożywczych, z wykazaniem spotykanych pod­
rabiam

Pod prawą ścianą znalazła miejsce warszaw­
ska miejska faDryka wyrobów betonowych a 
obok niej fabryka aparatów dystylacyjnych, 
Przyborów do instalacyi wodociągów i kanali- 
zacyi.

Przechodzimy do prawego skrzydła pawilonu. 
Tu na wstępie spotykamy pierwszą warszawską 
piekarnię mechaniczną, a naprzeć iwko niej cie­
kawą wystawę przyborów do przerabiania mle­
ka bar. Lessera.

Między niemi wznosi się wielka piramida z 
wyrobów cukierniczych firmy Semadeni, zakuń 
czona zamkiem różowym z cukru i czterema 
po rogach stojącemi, posągami czekoladowemi.

Obok stoi kiosk, popisującej się po za kon 
kursem, starej firmy Karpińskiego, z okazami 
wód mineralnych sztucznych.

Dalej bardzo pouczające okazy podrabiali mie 
ka, luh jego zakażeń przez drobnoustroje; oka 
zy cukru i tablice, wykazujące wzrost jego kon- 
sumcyi w państwie i porównania z innemi kra 
janii; wystawę mleczarni Zaborów; piękne oka 
zy zakładów przemysłowo-rolniczych w Niech­
cicach pod Gorzkowicami; wreszcie przechodzi­
my do części pawilonu, zajętej na wystawę u- 
urządzeń sanitarnych kolei żelaznych.

Tu kolej nadwiślańska wystawiła wyjątkowo 
piękny dobór okazów swych urządzeń zdrowot­
nych, tak w dokładnie wykonanych modelach, 
jak rjsunkach. Obok kolei nadwiślańskiej mie 
ści się kolej warszawsko-wiedeńska, której w y­
stawa jest urządzoną również bardzo starannie. 
Mieszczą się tu także okazy kolei: terespolskiej, 
petersburskiej, poleskich, oraz iwangrodzko-dą- 
browskiej.

Wracamy już raz przebytą drogą i dostajemy 
się do skrzydła lewego.

W  skrzydle tern, skieruwawszy się na lewo, 
spotykamy szereg wystaw źródłowisk leczni­
czych i stacyj klimatycznych krajowych, a więc: 
Ciechocinek, Nałęczów, Busk, Solec, a z zagra­
nicznych —  Żegiestów. (Tylko?) Tu też rozwie­
szono na ścianach plany rozmaitych gmachów 
użyteczności publicznej, jak: rzezni wzorowych, 
targowisk etc.

Dalej, zająć musi zwiedzającego dział staty­
styczny, gdzie pp. Zakrzewski i Danielewicz 
wystawili nader zajmujące tablice poglądowe 
zaludnienia gub. Królestwa Polskiego.

Idziemy dalej, zatrzymując się przed zgroma- 
dzonemi kioskami i wytrynami optyków i me­
chaników warszawskich, wystawiających rozmaite 
narzędzia lekarskie i meteorologiczne i wkra­
czamy do działu szpitalnego.

Wystąpiły tu przedewszystkiem bardzo po­
kaźne zakłady lecznicze dla dzieci, a prym 
trzyma między niemi największy z nich i naj­
obszerniej przedstawiony na wystawie warszaw­
ski szpital dla dzieci przy ulicy Aleksandrya, 
dalej szpital imienia Bersohnów i Baumanów, 
wreszcie zakład leczniczy dla dzieci dra Bącz- 
kiewicza.

Przyrządów, pomocy w naprawianiu rozmai­
tych ułomności ciała ludzkiego dobór wysta­
w ił zakład meobaniczno-terapeutyczny dra Skór 
kowskiego.

W  pobliżu znajdują się wystawy mebli hy 
gieniczuych drewnianych i metalowych firm 
„W ojciechów" i Konrad, Jarnuszkiewicz i Sp

Wracając druga stroną skrzydł? pawilonu, 
spotykamy, oprócz wielu pomniejszych , wysta­
wy: zakładu ginekologicznego, szpitala staroza- 
konnych, nakoniec Tow. scheiblerowskiego w 
Łodzi. To ostatnie wystawiło, obok pięknej w i­
tryny ze swemi wyrobami bawełnianemi, liczny 
dobór fotografij i modeli urządzeń sanitarnych 
w swych zakładach.

Rozmieszczenie okazów w pawilonie głównym 
wywiera swą zawartością wrażenie bardzo do 
datnie.

W  Warszawie stoi obecnie na porządku dzień 
nym sprawa przebudowy zupełnej obecnego gma 
chu pocztowego na placu Wareckim na biura 
pocztowe i mieszkania dla urzędników. Proje­
ktowane jest wzniesienie oddzielnego wielkiego 
gmachu na rogu placu i ulicy Wareckiej, na 
biura specjalne dla obsługi publiczności.

Widok nowych tych gmachów i plany, wy­
konane przez budowniczego Jabłońskiego, wy­
stawione są w pawilonie głównym wystawy, w 
lewem skrzydle, tuż przy wystawie Ciecho­
cinka.

Mieszczą się tam również plany i widoki no­
wej biblioteki uniwersyteckiej.

Jednym z działów najgodniejszych widzenia 
i uważnego zbadania jest barak Deckiira , da­
jący  pojęcie o urządzeniu sali operacyjnej i 
aseptycznego leczenia chorych chirurgicznych. 
W idok stołu operacyjnego, stołu opatrunkowego, 
łóżek szpitalnych, gablotki z narzędziami chi- 
rurgicznemi nie pieści oka, ale jest ciekawy do 
zwiedzenia dla osób nieznającycb tego rodzaju 
urządzeń. Jest także kamera osobna, w której 
mieści się znaczny zapas fotografij, ujawniają­
cych przeróżne zboczenia fizyczne —  są to rze­
czy zanadto specyalne i dostępne tylko dla fa­
chowców .

K R O N I K A .
K raków , 23 maja. 

Następny numer naszego dziennika z powodu 
przypadającego w poniedziałek uroczystego święta 
Zesłania Ducha św., wyjdzie dopiero we wtorek o 
zwykłej porze.

Rocznice historyczne porozbiorowe. Dnia 26 
maja 1331 r. odbyła się pod Ostrołęką, w gubernii 
łomżyńskiej, nad Narwią, bitwa z Moskalami, naj­
krwawsza ze wszystkich w czasie walki o wolność 
w r. 1831. Błąd Skrzyneckiego, iż przyjął bitwę 
w niekorzystnem miejscu, oraz że wpuścił Moskali 
na lewy brzeg Wisły, przez co utrudnił skoncen 
trowanie sił polskich, rozrzuconych po tej stronie. 
Skrzynecki walczył dzielnie w pierwszych szeregach, 
nie oszczędzał się, a jednak gdyby nie generał 
Józef Bem (urodzony 1795, umarł 1850), który 
powstrzymał Moskali artyleryą, klęska Polaków 
byłaby jeszcze większą.

Straciliśmy 8 tysięcy żołnierzy, 270 oficerów i 
trzy armaty. Na polu walki padli generałowie Ki- 
cki i Kamieński, a Krasicki zabrany do niewoli. 
Moskale stracili również do 8 tysięcy żołnierzy, 
nie licząc rannych. Pomimo takich strat wojsko 
polskie dyszało chęcią odwetu i chciało przedłuże­
nia walki, natomiast Skrzynecki i większość gene­
rałów na radzie wojennej postanowili rozpocząć u- 
kłady z Rosyą, Austryą i Prusami. Skrzyneckiego 
złożono z dowództwa, a naczelnym wodzem obra­
ny został Dembiński, ten jednak kilkanaście doi 
tylko urząd sprawował. W tym czasie w armii ro­
syjskiej naczelne dowództwo zamiast Dybicza objął 
Paszkiewicz (pochodzenia z Litwy). Dybicz zacho­
rował na cholerę i umarł w czerwcu 1831 r. w 
Kleszowie pod Pułtuskiem.

Serdeczne życzenia przesyłamy zbierającym się 
dzisiaj we Lwowie uczestnikom walnego zgroma 
dzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych.

Obiady nad projektem nowego statutu miej 
Skiego odbywać się będą w Radzie miejskiej w 
przyszłym tygodniu codziennie, począwszy od wtor­
ku o godz. 5 po południn.

Wybory do Rady miejskiej. Ogólne zgromadzę 
nie członków „Koła mieszczańskiego" w sprawie wy­
borów odbędzie się we wtorek dnia 26 brn. o go­
dzinie 8 wieczór w lokalu „Koła mieszczańskiego", 
Rynek1 17, nad księgarnią p. Friedleina, 11 piętro.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał zarząd 
Koła pań w Sanoku 103 złr. 87 ct.

Poświęcenie sztandarów cechowych. Jak do 
nosiliśmy już, w poniedziałek 25 b. m. w kościele 
WW. Świętych o godzinie 8 rano odbędzie się po­
święcenie sztandaru szewców krakowskich. Podo­
bną uroczystość w dniu 1 czerwca w kościele N, P. 
Maryi obchodzić będzie cech malarzy krakowskich.

Stypendyum. jako 9 ratę stypendyalną przesła­
ło grono członków Czytelni w Andrychowie dla 
ucznia gimnazyum polskiego w Cieszynie 10 złr.

Program festynu na dochoa budowy szkoły 
polskiej W Biały odbyć się mającego jutro, to jest 
w niedzielę dnia 24 maja o godzinie trzeciej po 
południu w parku dra Jordana, jest następujący: 
1) Loterya fantowa przy stolikach, w parku roz­
rzuconych ; 2) kosze i beczki szczęścia; 3) bufet 
dla starszych w głównym pawilonie ; 4) na boiskach 
zabawy dla dzieci, a) Zabawy gimnastyczne (wy- 
wijadła krótkie, pochody na szczudłach, ćwiczenia 
na kółkach, ćwiczenia na krążniku, skakanie z po­
mostu, ćwiczenia laskami, ćwiczenia na drabinie, 
krążnik, ćwiczenia na drążku, wywijadło długie, 
rzucanie dzidą, strzelanie z łuku). b) Zabawy bez 
przyborów (kot %i mysz, pytka, koń szwedzki, lis 
z jamy, trzeciak, jastrząb i kury, dzień i noc, 
chiński mur, pościg, pogoń, c) Zabawy piką (wy- 
bijanka, dyabełek, rouders, odrzucanka, piłka u- 
szata, wyrywka, piłka nożna).

Dziatwa biorąca udział w zabawach (za opłatą 
5 centów) otrzyma odznakę (orzełka polskiego).

Nagród za zwycięstwa w grach konkursowych 
przygotowano 200. Odbierać je będzie można za 
okazaniem kartki pieczątką Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" opatrzonej przy osobnym stole w pobliżu 
pomnika Kościuszki. Tamże przyrządzony będzie 
bufet dziecinny.

Ceny przystępne, bez naddatków.
W razie niepogody festyn odbędzie się w dru­

gie święto, — gdyby pogoda i tym razem zawio­
dła, w następną niedzielę, to jest 31 maja.

Wieczorki literackie. Program zapowiedzianego 
wieczorku na dochód bezpłatnych wypożyczalni 
książek Tow. „Szkoły ludowej", odbyć się mają­
cego we środę dnia 27 maja w sali Rady miejskiej 
o godzinie pół do ósmej wieczorem, jest następu 
ją cy : 1) „Łazarze", wiersz Tadeusza Micińskiego, 
wypowie p. Paszkowska; 2) „Z własnych wspo­
mnień" (1863), Sewera, odczyta p. Śliwicki; 3) 
„Cytara Tymony", wiersz Konopnickiej, wypowie 
p. Kotarbiński.

Urządzanie wieczorków literackich będzie w Kra­
kowie nowością. Zapowiedziany będzie próbą gustu 
publiczności. O ile się próba powiedzie, zarząd III 
Koła Tow. „Szkoły ludowej postara się urządzać 
takie wieczorki systematycznie i przedstawiać bę 
dzie publiczności najnowsze utwory literatury na­
szej i obcej, odczytywane lub wypowiadane przez 
uproszonych artystów, oraz króciutką krytykę tych­
że utworów lub pogląd na działalność ogólną ich 
autora w opracowaniu którego z literatów. W ten 
sposób obok artystycznej przyjemności publiczność 
będzie mogła odnieść prawdziwą korzyść. W śro­
dowym wieczorku zapozna się zebrana publiczność 
z trzema nnjnowszemi utworami literatury naszej

Części krytycznej na razie nie będzie, żeby zbyt­
nio nic znużyć słuchaczy.

Z „Sokoła". W pochodzie uroczystym i ćwicze­
niach w czasie tegorocznego zlotu w Krakowie 
weźmie udział także oddział konny. Ostatni termin 
zgłoszeń uczestników w tymże oddziale upływa z 
dnLm 10 czerwca br. Przypominamy, że każdy 
uczestnik ma posiadać albo własnego konia, albo 
złożyć- w powyższym terminie 10 złr., za co zarząd 
oddziału dostarczy mu na czas zlotu konia z ryn 
sztunkiem. Prócz tego uczestnicy zamiejscowi mu­
szą 3 dni przed zlotem przyjechać, celem odbycia 
ostatecznych prób.

Pierwsze wyścigi na Wiśle „regaty" krakow 
skich wioślarzy odbędą się we wtorek dnia 30 
czerwca b. r. po południu o godz. 6. Meta przy 
ujściu Rudawy z biegiem Wisły, teren: małe za­
krzywienie, przeszkody: most kolei północnej.

Nr. 1) łodzie: Krajowe-zwyczajne na jednego 
wioślarza w pozycy.i stojącej, dla wioślarzy takich, 
którzy wiosłowanie tylko z amatorstwa uprawiają 
Meta 3000 mtr. Nagroda: medal bronzowy pierw­
szemu.

Nr. 2) łodzie: Krajowe zwyczajne na dwóch 
wioślarzy w pozycyi stojącej, dla wioślarzy takich, 
którzy wiosłowanie tylko z amatorstwa uprawiają. 
Meta 300 mtr. Nagroda: 2 medale pierwszym.

Nr. 3) łodzie: Krajowe z wachlami i sterem, 
dla amatorów młodych uczniów początkujących. Meta 
300 mtr. Nagroda: 3 medale bronzowe pierwszym.

Nr. 4) łodzie: Skule rasowe pojedyńcze, dla wio­
ślarzy wszystkich polskich Towarzystw wioślarskich 
takich, którzy w regatach jeszcze udziału nie brali. 
Meta 2000 mtr. Nagroda obywatelska honorowa i 
medal srebrny pierwszemu, medal bronzowy dru 
giemu. Wpis 5 koron.

Nr. 5) łodzie: Skule rasowe podwójne ze ste 
rem dla wioślarzy wszystkich polskich Towarzystw 
wioślarskich. Meta 2000 mtr. Nagroda honorowa, 
oprócz tego 3 medale srebrne pierwszym i 3 me 
dale bronzowe drugim. Wpis 15 koron.

Nr. 6) łodzie: Skifły rasowe wyścigowe dla wio­
ślarzy wszystkich polskich Towarzystw wioślarskich. 
Meta 2000 mtr. Nagroda honorowa krakowskich 
wioślarzy, oprócz tego medal srebrny i szarfa z 
tytułem mistrza pierwszemu, medal bronzowy dru­
giemu. Wpis 10 koron.

Nr. 7) łodzie: Czterowiosłowe ze sterem dla 
wioślarzy wszystkich polskich Towarzystw wioślar­
skich. Meta 2000 mtr. Nagroda houorowa pań, 
oprócz tego 5 medali srebrnych pierwszym i 5 me­
dali bronzowych drugim. Wpis 25 koron.

Uwaga: Nagrody nr. 5 i 7 stają się własnością 
Towarzystwa startującej osady. Ostatni tei min zgło­
szeń i mianowań dnia 20 czerwca w sobotę o go 
dżinie 9 wieczór. Losowanie miejsc odbędzie się na 
przystani wioślarskiej w dniu 21 czerwca o godz.
3 po południu. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
udziela : Józef Rudnicki, Kraków, Rynek.

Z teatru miejskiego. Próby z tragedyi Szeks­
pira p. t. „Koryolan" odbywają się i są w pełnym 
toku. W wykonaniu jej weźmie udział prawie cały 
personal męski artystów, nawet drobne role zostały 
obsadzone wybitnemi siłami. Tragedya ta ode 
graną będzie na benefis p. Józefa Kotarbińskiego. 
Przed rozpoczęciem tragedyi orkiestra odegra słyn 
ną uwerturę Beethovena, umyślnie napisaną do tej 
wspaniałej tragedyi.

Szkice do panoramy Berezyny, w  pierwszyci 
dniach czerwca b. r. otwartą zostanie w Krakowie 
osobna wystawa czterech wielkich szkiców, stano­
wiących projekt olbrzymiej panoramy w Berlinie. 
Szkice owe, wykonane przez Juliana Fałata i Woj 
cieclia Kossaka, budzą zainteresowanie tak swoją 
treścią, jak i wykonaniem. Rzucone biegłą ręką 
na obszerne płótna, przedstawiają odwrót wojsk 
Napoleońskich z nieszczęśliwej wyprawy pod Mo 
skwę.

Piękny maj! Zaledwie dwa dni w bieżącym mie 
siącu mieliśmy całkiem wolne od deszczu, i to dni, 
a. i doby, gdyż w nocy deszcze padały i w tych 

wyjątkowo pogodnych dniach majowych. — 
Wczoraj po południu burza z grzmotami, błyska 
wicami i piorunami, nawet z gradem, który spadł 
w okolicy Bierzanowa. Od uderzenia piorunu spa­
liła się pod Wieliczką zagroda włościańska. Dziś 
w nocy lał silny deszcz. W dzień pochmurno i 
znów na burzę się zanosi, bo w powietrzu parno. 
Piękny maj!

Orkiestra „Harmonii" przygrywać będzie w po­
niedziałek o godz. 12 w południe na plantacyach 
pized kawiarnią Janikowskiego.

Zmarli. W Wiedniu zmarł Władysław Z a k 1 i- 
k a , b. oficer kawaleryi austryackiej i b. paź ce­
sarza, następnie żołnierz z r. 1863, właściciel dóbr, 
w 58 roku życia. Przez ostatnich kilkanaście lat 
mieszkał przeważnie we Francyi, tylko na zimę 
przyjeżdżał co roku na parę tygodni do Meranu, 
a latem kraj odwiedzał.

W Kijowie zmarł w 65 roku życia dr. Antoni 
K r z y ż a n o w s k i .  Ukończywszy studya lekarskie 
w miejscowym uniwersytecie, był w nim później 
do r. 1866 profesorem. Jako lekarz gruntownie 
wykształcony i w praktyce bardzo szczęśliwy, zdo­
był sobie wziijtość niemałą, a jako człowiek za­
cny, prawy, uprzejmy i dobrotliwy, cieszył się 
ogólnym szacunkiem i sympatyą.

Dzienniki lwowskie błędnie poinformowane zo 
stały, jakoby zmarły skutkiem samobójstwa słu 
chacz praw Bolesław Teichman był synem ś. p. 
Ludwika, znakomitego anatoma. Zmarły, jak wczo­
raj donosiliśmy, był synem nieżyjącego już urzę­
dnika. Sam w ostatnich czasach pracował w poli 
cyi krakowskiej.

W sprawie secesyi uczniów szkoły (lublań­
skiej , o której doniesiono nam wczoraj telegraf! 
cznie ze Lwowa, zamieszczają dzienniki lwowskie 
wiadomość, iż powodem tego były zaostrzenia, wy­
dane przez zarząd szkoły, co do przyjmowania od 
wiedzin przez uczniów w obrębie internatu. Bezpo 
średnim zaś powodem secesyi miało być wydalenie 
porlyera internatu, który postępowaniem swojem na 
to nie zasłużył. Młodzież dublańska ujęła się za 
portyerem ; wysłała deputacyę do dyrektora, któ­
rą tenże w dość ostrych słowach z niczem odpra 
wił. Wówczas słuchacze spakowali swą garderobę 
i bez wyjątku wszyscy wyprowadzili się na wieś, 
opuszczając internat. Powodem tego kroku, jak 
twierdzą niektórzy, były ostre słowa dyrektora. 
Sprawa ta dopiero po świętach zostanie załatwiona.

Ze Lwowa. Wybory uzupełniające dwóch człon­
ków Rady miejskiej we Lwowie zakończono bez 
rezultatu. Według dokonanego obliczenia, oddano 
ogółem 2.928 list, absolutna większość wynosiła 
1.465. Żaden z kandydatów nie otrzymał większo 
ści. Najwięcej głosów padło na właściciela młyna 
parowego p. Leona Thoma (1.335), reszta idzie w

następującym porządku: rabin starowierców żydow­
skich Szmelkes 1.233 , lekarz dr. Józef Gostyński 
703, majster murarski Jan Krach 674, prof. Jae- 
german 647, prof. dr. Bolesław Mańkowski 454, 
właściciel drukarni Szczęsny Bednarski 374, archi­
tekt Zygmunt Kędzierski 213. WoDec tego przyj­
dzie do ściślejszego wyboru pomiędzy pp. Thomem, 
Szmelkesem , Gostyńskim i Krachem. Termin tego 
wyboru nie jest jeszcze oznaczony z powodu wyja­
zdu prezydenta.

Sobiesciana w Tarnowie. Wydział tarnowskie­
go Tow. „Oświaty ludowej" wraz z zaproszonemi 
osobami ukonstytuował się w komitet, celem uro­
czystego obchodu rocznicy śmierci króla Jana So­
bieskiego, przypadającej na 17 czerwca. Przygoto­
wania postępują raźno, komitet cieszy sie popar­
ciem osób wpływowych, które nie szczędzą pracy 
i trudów, by uroczystość wypadła jak najwspania­
lej ; o poważnym nastroju i szerokim zakresie uro­
czystości świadczy następujący program :

W niedzielę przed rocznica wygłoszone będą od­
czyty popularne w czytelniach ludowych tarnow­
skich i w stowarzyszeniach. W sam dzień 17 czerw­
ca odprawi się w katerze nabożeństwo uroczyste z 
kazaniem, zastosowanem do uroczystości; potem w 
sali Sokołów odbędzie się wieczorek: rozpocznie za­
gajenie, nastąpi przedstawienie II aktu „Konfede­
ratów barskich", potem opera Moniuszki „Yerbum 
nobile", którą wykona sympatyczne Kółko muzy­
czne, zakończą żywe obrazy z „Konrada Wallen­
roda", przedstawione przez Sokołów.

Egzamin państwowy. Kazimierz Cholewicz, ro­
dem z Krakowa, złożył egzamin państwowy w na­
miestnictwie lwowskiem na majstra murarskiego.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło pp. 
Julianowi Płatkowi, inżynierowi przy starostwie, 
Annie Płatek, właścicielce zakładu wynajmu poja­
zdów i Witołdowi Płatkowi, uczniowi- szkoły kade­
tów w Pradze, na zmianę nazwiska rodowego na 
P ł a t u s k i .

Mauzoleum Kościuszki. Do Przeglądu Wszech - 
niskiego piszą z Rapperswylu:

Sprawa mauzolhum , w którem ma być złożone 
serce Tadeusza Kościuszki, wyszła ze stadyum teo­
retycznych projektów i roztrząsali. W jesieni roku 
zeszłego zebrało się w Rapperswyllu trzech człon­
ków Rady muzealnej, mianowicie: dwu wicepreze­
sów pp. Bukowski i dr. Lewakowski, oraz kontro- 
lor pułkownik Z. Miłkowski w celu obrania naj­
bardziej odpowiedniego miejsca w zamku na owo 
mauzoleum. Jednocześnie przybyli do Rapperswylu 
zaproszeni przez p. Bukowskiego artyści malarze 
pp. B. G., J. S., architekt Polak p. S. N. i miej 
scowy budowniczy p. Ksawery Muller. Wszyscy 
zaaprobowali jednogłośnie myśl wiceprezesa Buków 
skiego, ażeby zbudować mauzoleum w głębi dzie 
dzińca zamkowego, naprost pomnika. W tern miej­
scu wysokie mury, otaczające podwórze, biegną- 
ku sobie pod kątem, łączą sic za pomocą półokrą­
głego froutu wieży, która wspiera i zamyka dzie­
dziniec ze stropy północnej. Wieża ta stała dotąd 
pustką. Małe drzwi prowadziły z podwórza do jej 
wnętrza w kształcie okrągłego lochu. W odiegło 
ści dziesięciu kroków przed wejściem wznosi się 
pomnik z orłem , zrywającym się do lotu i godnie 
harmonizować będzie ze świątynią, mieszczącą ser­
ce bohatera. Architekt p. S. N. wykonał dwa pro­
jekty mauzoleum , różniące się pod względem spo­
sobu oświetlenia wnętrza. Wykonał również projekt 
swój, oraz zarys techniczny miejscowy architekt p. 
Miijler. p. J S. i inni. Ogółem rada muzealna 
miała do rozpatrzenia p.ęć projektów mauzoleum. 
Przyjęty został projekt p. S. N. z małemi zmia­
nami w rysunku wejścia, które polecono archite­
ktowi Mullerowi zmodyfikować o tyle, aźtby bar 
nionizowało ze strukturą łuku, panującą w muzeum. 
P. Muller, któremu powierzono również całkowite 
prowadzenie robót, wykonał plan owego wejścia, 
zachowując zresztą główne rysy pomysłu p. S. N. 
i przystąpił do robót, jak doiąd, ograniczających 
się na przebijaniu odwiecznych murów, obmurowy- 
waniu okien itd. Mauzoleum składać się będzie z 

wnego rodzaju portyku, czy przejścia i samego 
ęlrza, do którego dwa okna wprowadzać będą 

światło. Pośrodku na marmurowej podstawie, którą 
będzie można okrążyć, stanie nrna. Jeden z człon­
ków rady zgłosił się z chęcią ofiarowania urny ze 
szwedzkiego porfiru, ale urna ta uznaną została za 
zbyt skromną; natomiast delegacya Rady muzeal­
nej przyjęła i poleciła do wykonania projekt ar­
tysty rzeźbiarza z Paryża, p. T. Mieliśmy sposob­
ność widzieć rysunek i fotografię owego projektu. 
Pc prawej stronie urny geniusz zdejmuje zasłonę 
z wizerunku Kościuszki, nad którym widnieje na­
pis : Resurge Polonia, niżej orzeł z rozpostartemi 
skrzydłami zrywa się do lotu.

Z Warszawy. Podczas uroczystości carskiej ko 
ronacyi w Warszawie w dniu 27 bm. przy różnych 
instytucyach dobroczynnych wydanych będzie 3000 
obiadów dla biednych chrześcijan, 2000 dla bie­
dnych żydów. Następnie ugoszczeni będą: wojska 
załogi warszawskiej i na poligonie w Rembertowie; 
dalej szeregowcy policyi i straży ogniowej, ucznio­
wie szkół na przedstawieniu w teatrze Wielkim, 
dzieci w ochronach, chorzy w szpitalach Ujazdow­
skim, w lazarecie miejscowym, w cytadeli i w ba­
rakach Czerwonego Krzyża. Pomiędzy innemi zaba­
wami, będą bezpłatne widowiska na polu Mokotow- 
skiem, na estradzie, otwartej ze wszystkie! tron. 
Widowiska te rozpoczną się 26 i będą trv fy 27 
i 28 bm. od godz. 2 po południu do zmroku. Mu­
zyka wojskowa będzie grała na polu Mokotow- 
skiem od godz. 3 po południu; w ogrodach Sa­
skim i Krasińskich , na Teatralnym i Zamkowym 
placu i w parku Aleksandryjskim od godz. 6 po 
południu; na bulwarze nad Wisłą od ul. Marien 
sztadt od godz. 8 z wieczora. Muzykanci będą u- 
goszczeni przez kapelmistrzów, którzy na ten cel 
otrzymają odpowiednie sumy. W dniu 26 b. m 
godz. 9 wieczorem spalone będą ognie sztuczne na 
Wiśle. Miasto będzie iluminowane przez trzy dni, 
26, 27 i 28 bm. Na skwerach i ogrodach publi 
cznych spalone będą ognie bengalskie. Fontanny 
na placu Teatralnym, Saskim i w ogrodzie Kra­
sińskich wieczorem oświetlone będą elektrycznością. 
Gmachy rządowe, przystrojone zielenią, będą ilumi­
nowane gazem.

Z Wilna donoszą: Miasto nasze, mimo iż liczy 
przeszło 100 tysięcy mieszkańców, nie posiada wo 
dy do picia, co bardzo niekorzystnie wpływa na 
zdrowotność grodu Giedymina. Kilkakrotne próby 
nie odniosły rezultatów, ale z doświadczeń inży­
niera Januszewskiego, który dokonał tu w wielu 
miejscacli wierceń próbnych, nabraliśmy pewności, 
że podziemne prądy wodne dokoła miasta są bar­
dzo obfite. Inżynier Janttbzewski mianowicie wywier­
cił we wszystkich dzielnicach miasta muóstwo stu

dni artezyjskich, a wybudowana przez niego nastę­
pnie studnia w „zpitalu św. Jakóba, na 240 stóp 
głęboka, daje na dobę 7000 wiader wody tak czy­
stej, że komisya lekarska uznała wodę tę jako na­
daj icą się do picia nawet w czasie wszelkich epi- 
demij.

Na podstawie tych tedy doświadczeń podjął się 
belgijski inżynier Veltz hydrotechnicznych badań 
gruntu w celu zaopatrzenia miasta w wodę. Magi­
strat wileński udzielił p Yeltzowi pozwolenia na 
przedsięwzięcie tych badań, ale tylko na własny 
jego koszt i ryzyko. P. Yeltz nie zrażony jednak 
tern oziębłem zachowaniem się magistratu wobec 
sprawy dla miasta bardzo doniosłej, wierzy nieza­
chwianie, że próby jego dadzą jeszcze szczęśliwsze 
rezultaty i dopomogą do odszukania zasobów wo­
dnych Wilna, to też bieize się rączo i ochoczo do 
dzieła, nie szczędząc znacznych na ten cel ekspen- 
sów. pieniężnych.

0 pojmanym opryszku donoszą z Mińska: Oso­
bistość pojmanego przed tygodniem opryszka, o 
którym już donosiliśmy, została nakoniec wyjaśnio­
ną. Jest nim niejaki Chrucki, zbiegły aresztant, ro­
dem z tutejszych okolic. Przed kilku laty, za gru­
be również sprawki złodziejskie, został skazany na 
pozbawienie praw stanu i zesłanie do wschodniej 
Syberyi. Pracując tam przy budowie drogi usuryj- 
skiej, zdołał przed rokiem zbiedz i rozpoczął zno­
wu cały szereg nadzwyczaj zręcznych kradzieży. 
Okradłszy na wielką skalę cerkiew w Krasnojar­
sku i nie czując się zbyt bezpiecznym w Syberyi, 
przedsiębrał podróż w rodzinne strony, rabując po 
drodze, co się dało. O zapasie przeróżnych instru­
mentów i środków odurzających pisaliśmy już po­
przednio. Miał on i towarzyszów, z których jeden 
w Wilnie przytrzymanym został, Prawdopodobnie 
Chrucki zamierzał i w Mińsku urządzić jakiś szan­
taż na wielką skalę. Siostra Chruckiegó, areszto­
wana również, była nauczycielką wiejską w pobli­
żu Mińska. Złoczyńca wobec władz policyjnych i 
sędziego śledczego zachowuje się bardzo zuchwale 
i wszelkich zeznań odmawia.

Niewinnie skazany. Okropne odkrycie zrobił sąd 
w Zagrzebiu. W r. 1878 skazano kowala Antonie­
go Grisznika i włościanina Andro Celko na doży­
wotnie więzienie za zamordowanie pocztyliona i zra­
bowanie wozu pocztowego. Celko zmarł w więzie­
niu po siedmiu latach, podczas gdy Grisznik żyje 
jeszcze. Niedawno temu złapano bandę rozbójni­
ków, a śledztwo wykazało, że właśnie ta banda 
dopuściła się morderstwa, na pocztylionie. Na pod­
stawie tych dowodów sąd zwołał tajne posiedzenie, 
na którem uznano Grisznika niewinnym. Po 18 la­
tach niewinnie przebytej kary więzienia wypuszczo­
no Grisznika na wolność.

Krwawe starcie miało onegdaj miejsce między 
żandarmeryą a robotnikami w Libercu. (Reichen- 
berg w Czechach), przyczem żandarmi użyli broni 
palnej; d w ó c h  r o b o t n i k ó w  p o n i o s ł o  śmi erć  
na m i e j s c u ,  a c z t e r e c h  j e s t  r a n n y c h .  
Przyczyną tego smutnego zajściabył wypadek następu­
jący: Fabryka tkacka pod fir. Lederer i Wolf wydaliła 
kilku robotników, którzy bez [zezwolenia dyrekcyi 
wzięli udział w uroczystości 1 maja, skutkiem 
czego wszyscy robotnicy ogłosili bezrobocie. Sta­
rosta Czerny zakazał gromadzenia się robotników 
na ulicy i wysłał onegdaj? celem utrzymania po­
rządku, rotmistrza wraz sześciu żandarmami do 
Liberca. Wieczór około godziny dziewiątej zgro­
madziło się mniej więcej 1000 robotników, którzy 
hałasując, w zwartych szeregach urządzili pochód 
po ulicach. Na przedmieściu Dbrfel wezwał rot­
mistrz robotników, aby rozeszli się Jo domu. Gdy 
robotnicy nie usłuchali rozkazu, l-amiotrz kazał 
żandarmom przypuścić atak na bagnety, który po­
został jednakże bez skutku: przeciwnie robotnicy 
przybrali groźną podtawę, rzucając kamieniami, 
dby uniknąć grożącego niebezpieczeństwa, rot­
mistrz kazał trzem żandarmom wj-palić z rewolwe­
rów, która to salwa odniosła wspomniany skutek. 
Robotnicy rozbiegli się z krzykiem do domów.

Kolonie polskie w Minnesocie. Wielu Polaków, 
zamieszkałych od dłu-szegu czasu w Ameryce, prze­
nosi się z miast do dalszych okolic, gdzie zakłada­
ją własne farmy. Jest to tak zwana kolonizacya 
drugiego stopnia. Obecnie powstają nowe kolonie 
tego rodzaju w północnej Minnesocie na gruntach 
kolei Northern Pacific, nad rzeką Rec River. Ze­
szłego roku założone zostały trzy kolonie: Lewa­
kowski (na cześć p^sła) w pobliżu, Argyle, (stani­
sławowo w pobliżu btephen i Kroże koło Hallock 

Cholera W Aleksanuryi. Wskutek szerzącej się 
w Aleksandryi cholery, pannje tam okropna pani­
ka. Hasło do pospiesznego wyjazdu wszystkich ob­
cych dała nagła śmierć baronowej Richthofen, żo­
ny niemieckiego komisarza egipskiego długu pań­
stwowego, a siostry generalnego konsula niemiec­
kiego w Kairze. Skutki tego tragicznego wypadku 
okaZały się niebawem; jak opętani biegali wszyscy 
i starali się, o ile możności, jak najprędzej wydo­
stać się z Aleksandryi. Wszystkie miejsca na okrę­
tach zakupiono w jednej chwili, a płacono olbrzy­
mie ceny, byle wyjechać z dzielnicy cholery. Nie 
pytano nawet, dokąd okręt zdąża. Wskutek tego 
wszystkie towarzystwa żeglugi parowej wstawiły o- 
sobne parowce, na których też o wiele dni na­
przód zamówiono wszystkie miejsca. Dnia 21 b. m. 
przybyło do Tryjestu na parowcu „Habbburg" 347 
pasażerów pierwszej klasy.

Temperatura w Aleksandryi w ostatnim tygodniu 
była chłodna, zachodzi jednakże obawa, iż wi jlkie 
gorąco, które wkrótce nastąpi, przyczyni się do 
rozszerzenia cholery; która obecnie nie przybrała 
jeszcze zbyt wielkich rozmiarów, ale występuje za 
to nadzwyczaj groźnie: na 40 wypadków cholery 
dziennie, przypada 35 wypadków śmierci. Szyb­
kość, z jaką cholera pochłania swe ofiary, jest o 
kropną; przeciętnie w dwóch godzinach po pierw­
szych objawach choroby następuje śmierć. Najbar 
dziej grasuje cholera w częściacn miasta, zamiesz­
kałych przez krajowców, które pod względem hi­
gienicznym bardzo wiele, rzec można wszystko po­
zostawiają do życzeuia. Jednym z głównych czyn­
ników rozszerzania cholery jest fatalizm ludności 
muzułmańskiej, która zataja wypadki choroby i 
śmierci, aby zwłoki mogły być umyte podług ob­
rządku religijnego i wystawione przez kilka dni.

Wśród załogi angielskiej nie zauważono dotąd 
wypadków cholery, skutkiem czego obiega wśród 
krajowców pogłoska, iż Anglicy wywołali zarazę 
przez zatrucie studzien.

Dla przyjemności monarchy. Gdy pewien mo­
narcha miał przybyć do Pesztu, był tam wtedy 
burmistrzem człowiek przez mieszkańców znienawi­
dzony. Burmistrz ten na posiedzeniu Rady miej­
skiej oświadczył, iż trzeba dla monarchy wymyślić 
taką owacyę, któraby 1) stanowiła dla niego me-
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gpodziankę, 2) nie wiele kosztowała, 3) sprawiła 
ludowi przyjemność. Na drugi dzień dostał bur 
mistrz list bez podpisu, a w nim taką radę: Naj 
lepiej na przyjęcie monarchy powiesić pana bur 
mistrza, będzie to 1) niespodzianka dla monarchy 
2) nie wiele będzie kosztowało, 3) sprawi ludowi 
niesłychaną przyjemność.

Język polski w Paranie zdobywa sobie coraz 
większe znaczenie. Do szkół polskich w Kurytybie 
i St. Mateus&u uczęszcza wiele dzieci brazylijskich 
i niemieckich. Lekcye polskiego języka zaprowa 
dzono w szkole handlowej Knpertina w Kurytybie 
i w Łapie, w świeżo założonem Internacional Col- 
legio.

Ze s t owa rzy szeń .
=  W „Zjednoczeniu11, Stowarzyszeniu kształcą­

cej się młodzieży postępowej, dziś w sobotę o go­
dzinie 7 wieczorem odbędzie się pogadanka na te­
mat : „Emancypacya kobietu.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  24 maja: „Czarodziejski testa­
ment “ , widowisko sceniczne w 14 obrazach J. 
Popławskiego i S. Zawadzkiego, z muzyką S. Ber 
sona.

W p o n i e d z i a ł e k  25 maja po południu: 
„Czarodziejski testamentu, widowisko sceniczne w 
14 obrazach J. Popławskiego i S. Zawadzkiego, z 
muzyką S. Bersona.

Wiadomości m e ,  literackie i artystyczne.

—  „Harde dusze“ Zygmunta Sarneckiego, jak 
wiadomo, przerobione na scenę z prześlicznej po­
wieści Elizy Orzeszkowej, noszącej tytuł „Bene na- 
ti“ , i przedstawiane z wielkiem powodzeniem we 
wszystkich teatrach naszych, przełożył na język ro­
syjski p. G. Worobiew, znany zaszczytnie tłómacz 
wielu dzieł dramatycznych polskich. Sztuka graną 
będzie równie w Petersburgu jak w Moskwie, a 
równocześnie ma się ukazać w druku w jednej z 
najpopularniejszych publikacyj peryodycznych ro 
syjskich.

— Juliusz Gelmar Hoffman, rodem z Warsza­
wy, wystąpił niedawno, jako młody utalentowany 
śpiewak, na scenie w Walencyi w tytułowej roli 
opery „Faust11. P. lloffuun kształcił się w Medyo- 
lanie pod kierunkiem mistrza Giovannini’ego i w 
krótkim czasie, jak zapewniają dzienniki miejscowe, 
prawie cudów w śpiewie dokazał. Posiada on bar­
dzo sympatyczny i silny głos o zadziwiającej skali 
i wyrobił sobie bardzo trafną metodę, to też wró­
żą mu łatwą i pomyślną kary erę artystyczną.

— Zeszyt majowy „Ateneumu przynosi szereg 
prac następujących : „Ciocia Haniau, wspomnienie, 
„Incomparabile Donnau p. Ferdynanda IBisicka, 
„Oświecenie publiczne w Stanach Zjednoczonych“ 
profesora Okolskiego, „Nowy przekład Boskiej ko- 
medyi Dantego p. Edwarda Porębowicza, „Promie­
nie katodalne i promienie Roentgena11 p. W. Bier­
nackiego, „Świt XIX stulecia11 p. Hodiego, „Zada­
nie państwa na polu gospodarstwa społecznego11, 
przez Włodz. Czerkawskiego, „Na południu Afryki11 
przez N. T., „Da-wniej i dziś11 p. Piotra Chmie­
lowskiego, „Jłi Struve i jego wstęp do filozofii11, 
p. Lutomskiego, rozbiory kroniki itd.

Dział ekonomiczny.
Walne zgromadzenie Towarzystwa rybackiego

odbyło się wczoraj w sali rady miejskiej. Za­
gaił obrady prezes Tow. dr. Ferdynand Wilkosz 
i po odczytaniu protokołu z ostatniego zgroma­
dzenia zdał sprawę z czynności, dokonanych w 
ubiegłym roku. Towarzystwo Starało się przede- 
wszystkiem o zarybianie rzek w kraju; w tym 
celu puszezono w rzekach krajowych 220.000 
narybku łososia, 51.000 narybku karpia i 4000 
węgorza. Dalej starano się o przesiedlenie ster- 
lety z Dniestru do W isły. W  r. b. puszczono już 
7.800 narybku karpia i pół miliona narybku 
sandacza, wychowanego z ikry w stawach na 
leżących do pp. Jordana i Fiszera. Na dalsze 
zarybienie dorzecza W isły łososiem, w myśl u- 
chwał międzynarodowego wiecu rybackiego w 
Wrocławiu, uzyskało Tow. subwencyę rządową 
w kwocie 1000 złr. W  przyszłości więc rozpu­
szczane będzie corocznie półtora miliona narybku 
łesosia do źródłowisk Wisły, wspólnym kosztem 
Rosyi, Niemiec i Towarzystwa galicyjskiego. 
Zarząd starał się dalej o zaprowadzenie nauki 
rybactwa w szkołach rolniczych, lcś :ików i kan­
dydatów nauczycieli do szkół ludowych z po­
myślnym skutkiem. W ydział krajowy w tym 
roku odmówił żądanej przez Tow. na ten cel 
subwencyi. Tow. ustanowiło następnie [dwa sty- 
pendya po 120 złr. dla wykształcenia stawni- 
czych.

Okólnik przez Tow. wydawany zdobywa sobie 
coraz większe n czytelników uznanie. Członek 
Tow. p. F i s z e r  wydał w tym roku monogra­
fię rybactwa galicyjskiego i przewodnik rybacki 
celem pouczenia dzierżawców rewirów rybac­
kich o zasadach racyonalnej gospodarki rzecznej.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomo­
ści i wybrano do wydziału pp. Bronisława Śli­
wińskiego (skarbnikiem) i Michała Naimskiego 
z Zatora, zaś do komisyi rewizyjnej pp. Mieczy­
sława Szybalskiego i dra Biesiadeckiego.

Następnie toczyła się ożywiona rozprawa nad 
stanem rybactwa w G alicji wschodniej. Pod 
niósł tę sprawę delegat Tow. stryjskiego, bar. 
Julian Brunicki ze Strzałkowa, użalając się na 
nieuszanowanie ustaw i brak jakiejkolwiek opie 
ki. Inspektor rybactwa p. Fiszer wyjaśnił, że 
uregulowanie stosunków rybactwa możliwe jest 
dopiero po zorganizowaniu rewirów. Tracę wła­
śnie w tym kierunku rozpoczęte na zachodzie, 
posuwają się na wschód, jest przeto nadzieja, 
że » najbliższym już czasie rząd zapobiegnie 
nadużyciom w wykonywaniu rybołówstwa także 
i w rzekach wschodniej Galieyi. Po uczczeniu 
pamięci zmarłych członków Tow. przewodni­
czący zamknął obrady.

Z targów zbożowych. —  Kraków, 22 Maja.—  
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7-30 
do 7-85. Pszenica węgierska od — •—  do — •—-. 
Żyto od 6-30 do 7-— . Żyto węgierskie od— -—

do — •— . Jęczmień od 5*45 do 5*85. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-—  do 6*60. Groch od 
7-—  do 10'— . Tatarka od 7*—  do 8*— . Proso 
od 5*—  do 6*— . Fasola od 6*—  do 12-— . Ja­
gły  od 11-—  do 13*— . Siano od — ■—  do 3-40. 
Słoma od — ■—  do 3*20. Koniczyna na paszę 
od — •—  do 4-40. Ziemniaki za hektolitr od 
1*60 do 1*80. Jaja za kopę od 1*05 do 1*20. 
Masło za garniec od 3*25 do 4*— . Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■—  do 80 '— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •—  
do 60'— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— '—  do — •— . W yka od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — ■—  do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ■—  do — •— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak jary od — ■—  do 
— '— . Kapusta w głowach za kopę od — •—  
do — •— . Mak od — •—  do — ■— .

Spostrzeżenia meteorologiczne
^podług obserwatoryum trak.). 

Kraków, 23 maja.

Ciśnienie powietrza 
(zred do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
( 0 =  cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 
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14° 2
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-j 20°,3

ESE 1
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Głosy publiczne.
Ocena zakładu kąpielowego w Swoszowicach

przez Komisyę przemysłowo - lekarską Towarzy­
stwa lekarskiego krakowskiego, pismem z dnia 
11 stycznia 1896 r. de L. 626 do właściciela 
tegoż wystosowanem:

Komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego po wysłuchaniu spra­
wozdania delegatów swoich wysłanych do zba­
dania obecnego stanu zdrojowiska swoszowickie- 
go uchwaliła na posiedzeniu, odbytem dnia 30 
grudnia 1895 r., odpowiedzieć Wielmożnemu 
Panu na pismoL-jcgo z dnia 7 września 1895 r., 
co następuje:

Komisya przemysłowo-lekarska przyjmuje z u- 
znaniem do wiadomości dotychczasowe ulepsze­
nia, poczynione w Zakładzie zdrojowym przez 
Wielmożnego Pana, a dające niezbity dowód 
rzetelnych usiłowań i starań do podniesienia te­
goż zdrojowiska. W  szczególności podnosimy ja­
ko wielką zasługę Wielmożnego Pana, oddaną 
przyszłości Zakładu, zasadzenie w trzech parce­
lach lasu szpilkowego, który będzie dla Swo­
szowic czynnikiem nietylko dla upiększenia, ale 
i do uzdrowotnienia miejscowości tej niezmier­
nie przydatnym. Powiększenie parku przez do- 
sadzenie w nim kilku tysięcy drzew, uporząd­
kowanie tegoż, wybudowanie pawilonu dla mu­
zyki, kiosku na cukiernię, domu na kuchnię dla 
Izraelitów, odnowienie innych budynków, uporząd­
kowanie łazienek, oczyszczenie źródła i wj wier­
cenie kilkunastu nowych studzien z wodą słod­
ką, są to wszystko czynności użyteczne dla roz­
woju zakładu przedsięwzięte, które wraz ze 
zdrenowaniem doszczęcnem gruntu zakładowego 
są bez wątpienia pochwal y godnem usiłowaniem 
do podniesienia tak znakomitego zresztą zdrojo­
wiska krajowego.

Uznając dobre chęci czynienia dalszych ule­
pszeń, a oceniając w całej pełni te, które Wiel­
możny Pan w przeciągu tak krótkiego czasu 
poczynił, Komisya przemysłowo-lekarska Towa­
rzystwa lekarskiego krakowskiego uchwaliła po­
pierać zakład zdrojowo-kąpielowy wSwoszowicach 
w zakresie swej działalności i poczynić starania, 
aby szerszjm kołom lekarskim przypomnieć o- 
bowiązek opiekowania się zakładem zdrojowym 
w Swoszowicach.

Kraków, 11 stycznia 1896.
Przewodniczący kom. przem.-lek.: Prof. Dr. 

Edward Korczyński, m. p. Sekretarz kom. przem.- 
lek.: Dr. Michał Śliwiński, m. p. (1216 1-3)

Najlepszym środkiem do karmienia niemowląt, 
których matki nie mogą karmić wcale lub do­
statecznie, jest Henryka Nestlego mączka dla 
dzieci, oraz zgęszczone mleczko. O zaletach 
tych pokarmów dla dzieci powagi lekarskie wy­
rażają się z największem uznaniem, godzi się 
przeto zwrócić na nie uwagę matek. (1233)

O s ta tile  i i a d o io ś c L
Izba panów ma we środę załatwić projekt 

reformy w j borczej. Natomiast wiadomość, że 
Izba panów załatwi w tej sesyi także reformę 
podatkową, spotyka się ze stanowczem zaprze­
czeniem.

Pertraktacye ugodowe pomiędzy austryac- 
kiem a węgierskiem ministerstwem będą podję­
te dopiero w jesieni, po oznaczeniu udziału w 
ŵ  datkach wspólnych obu połów monarchii.

Z powodu wystąpienia pp. Sues«a, Wrabetza i 
Noskego z klubu zjednoczonej lewicy niemiec­
kiej odbył ten klub posiedzenie, o którem wy­
dano komunikat następującej treści:

„Na początku posiedzenia wyraził przewo­
dniczący głębokie ubolewanie z powodu wystą­
pienia wybitnego członka klubu —  i oświadczył, 
że zjednoczona lewica niemiecka nie mogła na 
to się zgodzić, aby ważne ustawy, które mogą 
przynieść ludności rozliczne korzyści, prze 
kazano przyszłości. To też wzięła udział w u- 
chwaleniu reformy podatkowej, nie dlatego, aby 
wpływać na bliskie wybory, ale w tern prze 
konaniu, że szerokie koła ludności domagały 
się reformy ustawodawstwa podatkowego, przy­
gniatającego przedewszyskiem sfery pracujące, 
i wprowadzenia podatku dochodowego.

„Mówca pozostawia każdemu sąd o tem, czy 
ideom postępowym wyjdzie na dobre, że człon­
kowie stronnictwa wycofują się z niego tuż 
przed zakończeniem sesji i wywołują rozbicie

się stronnictwa. Jest obowiązkiem każdego człon­
ka klubu działać z całych sił w tym kierunku, 
aby całe stronnictwo w zwartych szeregach 
z odpowiednio zmienionym programem przystą­
piło do walki wyborczej“ .

„W yw ody przewodniczącego uzyskały ogólne 
uznanie i przyjęte zostały oklaskami11.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy").

Hamburg, 23 maja. Jfamh. dorresp. donosi z 
B e r l i n a :  Tutaj obiega stanowcza pogłoska,
iż car wraz z małżonką uda się w lecie do 
Darmstadtu i wstąpi w przejeżdzie na kilka dni 
do P o c z d a m u ,  w odwiedziny do pary cesar­
skiej.

Rzym, 23 maja. Agencya Stefaniego donosi 
z Massawy pod datą 21 b. m.: Korpus opera 
cyjny powraca w krótkich marszach dziennycL 
do swych stacyj. Pierwsza kolumna przybyła 
dzisiaj do Senafe.

Mała abisyńska banda rozbójników rozbitą 
została wczoraj w okolicy K e r e n po kilku 
starciach.

Pewien żołnierz w łosk i, który uciekł z obo 
zu Menelika , przybył do Aussy, skąd uda się 
w dalszą podróż do Assab.

Belgrad, 23 maja. Koła kompetentne utrzy­
mują, iż radykali w ostatniej chwili za warunek 
swego wstępu do komisyi konstytucyjnej stawia 
ją żądanie gw arancj) dla wolności wyborów do 
wielkiej skupczyny. Król miał o tem zawiado 
mić radę ministrów, która zebrała się wczoraj, 
a o rezultacie swych obrad doniesie królowi. 
Stronnictwo radykalne żąda wysłania komisa­
rzy wszystkich trzech stronnictw na wybory, 
jak  w rókn 1888 za panowania Milana, co na­
turalnie naprzód uważać można za klęskę stron­
nictwa rządowego. Ogólne panuje mniemanie, 
iż rząd ze względu na własne stronnictwo nie 
może zgodzić się na to żądanie, skutkiem czego 
nie jest niemożliwy wybuch przesilenia.

(Te'egramy Biura Korespondencyjnego;
Wiedeń, 23 maja. Papieska deputacya koro­

nacyjna przybyła tutaj, a w poniedziałek odje­
żdża w towarzystwie nuncynsza A g l i a r d i e -  
g o  do Moskwy.

Wiedeń, 23 maja. Dziś o godziuie 11 przed 
południem, w kościele na zamku, kardynał 
G r u s c li a celebrował nabożeństwo żałobne na 
intencyę zmarłego areyksięcia K a r o l a  L u ­
d w i k a ,  w obecności cesarza, cesarskiego do­
mu i dygnitarzy cyw ilnjch i wojskowych.

O godzinie 9-ej rano odbyło się nabożeństwo 
w domowej kap.icy, w pałacu areyksięcia Ka­
rola Ludwika; na nabożeństwie była wdowa 
M a r y a  T e r e s a  i inni członkowie rodziny 
areyksięcia.

O godzinie 9 rano deputacya, która tu przy­
była z Petersburga od 24 rosyjskiego pułku 
dragonów, złożyła w kościele Kapucynów olbrzy­
mi wieniec na trumnie zmarłego areyksięcia, 
który był właścicielem pułku.

Wiedeń, 23 maja. Dzisiaj przed południem 
otwartą została wystawa koni w stajniach w po­
bliżu Rotundy.

Reschitza (na Węgrzech), 23 maja. Wskutek 
wybuchu gazów w kopalni poniosło 30 robotni­
ków ciężkie rany.

Berlin, 23 maja. Podług Nordd. Allg. Zty 
rząd niemiecki zamierza, ze względów finanso­
wych i ogólno-ekoDomicznych przystąpić jak 
najprędzej do zniesienia premij wywozowych od 
cukru. Gdyby natychraiaslowe zniesienie premij 
nie zgadzało się ze stosunkami produkcyjnemi 
innych krajów, rząd jednak jest w stanie zgo­
dzić się na ugodę co do równoczesnego, stopnio­
wego ich zniesienia. Umowa taka mogłaby sta­
nąć na tej podstawie, iż całkowite zniesienie na­
stąpi w niedługim czasie i że państwa, płacące 
pośrednie premie, dadzą gwarancyę, iż opust po­
datkowy dla wywiezJonego cukru odpowiadać 
będzie poprzedniemu opodatkowaniu. •

Londyn, 23 maja. Daily News dowiadują się, 
iż położenie na Krecie stało się tak grożnem, 
iż lada chwila należy oczekiwać wybuchu re- 
wolucyi. Między Kreteńczykami krąży tajna 
proklamacja, wzywająca ich, aby obstawali 
śmiało przy swoich prawach, gdyż mogą liczyć 
na skuteczne poparcie ze strony Anglii, W łoch 
i Grecyi.

Londyn, 2-3 maja. I z b a  g m i n  przyjęła 
wszystkie paragrafy ustawy, dotyczącej rolni­
czych gruntowych podatków, i odroczyła się do 
1 czerwca. Posiedzenie, które się rozpoczęło 
onegdaj, skończyło się dopiero wczoraj po po­
łudniu o godzinie pół do 2.

Bilbao, 23 maja. W  kopalni I n d i a n a  za­
waliła się skała, ważąca 150 tonn i zmiażdżyła 
16 robotników.

Kopenhaga, 23 maja. Szef departamentu w mi­
nisterstw ie spraw wewnętrznych, S e h e s t e d ,  
mianowany został ministrem rolnictwa. Minister­
stwo robót publicznych zniesiono i połączono 
z ministerstwem spraw wewnętrznych.

Moskwa, 23 go maja. Arcyks. E u g e n i u s z  
przybył tutaj wczoraj o godzinie pół do 4-tcj 
po południu. Arcyks miał na sobie mundur ge 
nerała austryackirgo. Na dworcu przywitali go 
W. ks. Włodzimierz, Sergiusz i Paweł w mun 
dnracli swych pułków austryackicb, przyozdo­
bionych wstęgą orderu św. Stefana, dalej W. 
ks. Dymitr Konstantynowicz, Mikołaj Miohajlo 
wicz, Mikołaj Mikolajewiez, dwaj książęta ol­
denburscy, dwaj ks. z Meklemburg Strclitz, oraz 
dwaj ks. leuclitenbursey. W. ks. Michał Miko­
lajewicz kazał wytłumaczyć swoją nieobecność 
chwilową uiedyspozycyą. Nadto przybyli na 
dworzec: minister dworu hr. Woroncow-Daszkow, 
generałowie Obruczew, Kostanda i inni, ainba 
sador austro - węgierski ks. Liehtenstein, radca 
ambasady lir. Mensdorlf i reszta członków am­
basady austro-węgierskiej.

Na dworcu ustawiono honorową kompanię 
pułku gwardyi cesarza Franciszka Józefa ze 
sztandarem i muzyką, która zagrała austryacki 
hymn narodowy.

W. ks. Włodzimierz powitał arcyks. Eugeniu 
sza, który przeszedł z nim potem przed fron 
tem kompanii honorowej. Po przywitaniu resztj

obecnych, arcyksiążę odjechał w towarzystwie 
W. ks. Włodzimierza do wyznaczonego na mie 
szkanie pałacu, gdzie przedstawiono mu człon­
ków kolonii austro-węgierskiej w Moskwie. —  
Wkrótce potem odwiedził areyksięcia ks. Al­
brecht Wirtemberski, a później ambasador hi­
szpański. Wieczór przepędził arcyksiążę w pou- 
fnem kółku u ambasadora austro węgierskiego 
ks. Liechtensteina. —  Podług dotychczasowych 
dyspozycyj, arcyks. odjedzie z Moskwy prawdo­
podobnie już 27 maja.

Moskwa, 23 maja. Przy odgłosie trąb odczy­
tał dzisiaj sekretarz senatu na placu publicz­
nym manifest, iż k o r o n a e y a  p a r y  c a r ­
s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  w e  w t o r e k  d n i a  26 
m aj  a.

Ludność wysłuchała treści manifestu z od­
krytą głową i wznosiła entuzyastyczne okrzyki 
hurra! Heroldowie rozrzucali manifest w tysią­
cach egzemplarzy między ludność.

Ateny, 23 maja. Wskutek przedstawień, po­
czynionych przez rząd grecki, irade sułtańskie 
odwołuje odroczenie obrad kreteńskiego narodo­
wego zgromadzenia.

Bukareszt, 23 maja. Wczoraj obchodzono uro­
czyście 15 rocznicę koronacyi króla Karola i 
królowej Elżbiety, oraz 30 rocznicę panowania 
króla. Po odśpiewaniu „T e Deum11 w katedrze, 
odbyła się defilada wojska przed parą królew­
ską w obecności ciała dyplomatycznego, oraz 
wielkich tłumów ludności. W  mieście powiewa­
ły  chorągwie. Wieczór odbył się pochód z po­
chodniami.

Rzym, 23 maja. Izba obradowała nad budże­
tem wojny. Minister wojny oświadczył, że stan 
kompanij Jest za słaby i proponuje dlatego ob­
niżenie ich liczby w ten sposób, że każdy bata­
lion będzie mieć trzy kompanie zamiast czte- 
reeh. Minister podniósł w końcu, że kredyty 
afrykańskie wystarczą na wszystkie potrzeby 
do stycznia. Po zamknięciu dyskusyi generalnej 
przystąpiła Izba do dyskusyi szczegółowej.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, dnia 23 maja 1896
Kurs w wal-

austr.
złr. ot.

101 20
101 20
122 50
101 20
122 30
98 80

948 -
344 40
120 05

58 721/,
11 75

9 53
44 45

5 65

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w sicbrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta żfota .
4 %  węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie .............................
Dukaty a u s tr y a ck ie .......................

Wiedeń, dni 23 maja. Ruble 127-75. Cena naf­
ty 18-— . Spirytus gotowy 15 30. Ż jto  nr 
wiosnę 6*12 Pszenica na wiosnę 7 03 Owie 
na wiosnę 5 90.

Wiedeń, dn. 23 maja. 4 % oblig. poż. krajów 
z 1891 97-— ; 4% oblig. poż. krajów, z 189’ 
97*35; 4% galio. fund. propinacyjnego 97 35; 
4% listy banku krajowego 97 50; 4jL % listy 
banku kraj. 100*50; 5 ł  obligi banku krajowe 
go 102*— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*60, 
Akcye Karola Ludwika 219 50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 288*— ; Losy z 1854 na 250 złr 
144*—  losy z 1860 na 500 złr. 145 25; losj 
z roku 1860 na 100 złr. 155 — ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 195*25; akcye zakładu kred. dli 
handlu i przemysłu 344*50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 394 —; L&nderbank n i 20( 
złr. 2 5 1 — ; akcye austro-węg. banku na 60f 
złr. 947.

Berlin, dn. 23 maja. Godzina 2 minut 40 pc 
poł. Austryackie kredyty 216*—  mrk. Austrya 
cka złota renta 104*10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101*25 mrk. Węgierska złota renta 104*—  
mrk. Węgierska renta koronowa 99*60 mrk 
Austryackie banknoty 170*20 mrk. Akcye kole 
lwowsko-czerniowieckiej — *—  mrk. R u b l i  
216*95 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
kiego — *—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 

skiego 65 35 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
B l l c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydawca:
Dr. Lesław Borońskl.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Włodzimierz Hanakowski
ordynuje od 1 maja 

w Cieplicach czeskich (Teplitz- Schonau)
w domu „Ilaus Ocstcrreich".

(1061 4 8)

Hotel Erzherzog Carl
Kfrtnerstrasse, Wien, I. R< n;es

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniale sale restauraeyjuc i jadalne, 
„cliambres particulićrcs*, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, sz.wecliaeki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 17 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie

Dr. Rościszewski
ordynuje p r z e z  s e z o n  k ą p i e l o w y  
1169 w  Iwoniczu. 3 5

Zakład wodoleczniczy Judendorf
obok Gracu, Styrya,

klimat podalpejski, 400 metrów nad poziomem 
morza, cieniste lasy szpilkowe, wolne od kurzu, 
elegancko urządzone pokoje, bilard, kręgielnia, 
lawn-tennis. Ceny mierne. Telefon z miastami 

sąsiedniemi Nr. 126. Prospekty za darmo. 
Lekarzami kierującymi zakładem: Dr. G. Gross- 
1161 bauer i *J. Landau. 3 4

Dr. Maksymilian Cercha
ordynuje jak lat ubiegłych od I-go czerwca 
1084 w Krynicy. 5

UNTEL p o d a r k i  można nabywać pię­
kne przedmioty u firmy zegarmistrzowskiej M. 
Her z et Sohn, Wiedeń i., Stephansplatz 6, od
46 lat istniejącej, wielką rzetelnością się odzna­
czającej. Firma la ma nadto przy Kiirntnerstras- 
se 1. 35 wielki wybór ozdobnych, wspaniałych 
przedmiotów. (1 1 9 ')

Zakład dentystyczny 
D ra J. STROPA

b. lekarza Kliniki dentystycznej w Berlinie 
znajduje się

w Krakowie, ulica Grodzka L. 20.
(1173 2 3)

38 odznaczeń 
między niemi 14 dy­
plomów honorowych 
i 18 złotych medali.

Liczne świadectwa 
pierwszych powag le­

karskich.

N ie m o w lę ta ,
których matki nie mogą karmić wcale lub do­
statecznie, w y c h o w a ć  m o ż n a  n a l e ż y c i e

Henryka Nestlego Mączka dla dzieci.
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 
sposób przyrządzenia, oraz liczue świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzut­
ków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 

główny sk ła d :.

F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse, 1.
Dawka Mączki dla dzieci 9 0  centów. 
Dawka zgęszczonega Mleka 5 0  cent.

Podług świadectwa dyrektora doi. austr za­
kładu kraj. dla podrzutków dr. F r i d i n g e r a ,  
Nestlego mączkę dla dzieci przy zaprowadzeniu 
je j w Austryi w r. 1872 autentycznie zbadano, 
ram je j przez dwa lata ze świetnym skutkiem 
używano do karmienia 84 dzieci do życia słabo 
uzdolnionych, które nie potrafiły ssać, oraz ta­
kich, którym choroba nie pozwalała karmić się 
piersią, przez mamkę im podaną, —  i przez to 
zmniejszyła się też śmiertelność. Przez ten sze­
reg lat Mączka Nestlego dla dzieci dotarła do 
wszystkich warstw społeczeństwa, od lat blisko 
30-tu rozpowszechniła się po całym kontynencie 
i dzisiaj przeto z n a n ą  już jest przez wszyst 
kich. 1222 1 20 .

Już nadszedł! 
olbrzymi transport

prawaziwych genowskich zegarków
złotych, srebrnych, 

stalowych, oksydowanych itd.
do rirmy

Aleksandra Landaua
zegarmistrza

w Krakowie, Stradom Nr. 2, (naprzeciw 
kościoła 00. Bernardynów)

do sprzedaży o 50% taniej, niż gdziekolwiek.
Uwaga! Wszelkie reperacye (z gw&rancyą) 

5 0  o e n t ó w .  1238 1
Zwraca się uwagę na adres:

Aleksander Land?u, Stradom, 2.

■a]oMleto| 
alkallezaa woda nlnoralaa

S 1 C 1 R W 1 0 W A .
znami od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd 
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający

Henryk Mattoni Giessliltbl Sauerbrunn.

TlTKT((irIlzy) z bibułki „A erge blancłie** ^  d . lJ f a r .M  b łb u lk . n ie  Je.* w  . t e —I .  ^

p s i M M  F a b s r y k a



raków, 24 Maja 1896. N O W A  R E F O R M A . Nr. 119. 5

L. 1031.

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Biały roz­

pisuje niniejszem w myśl reskryptu 
Wysokiego Wydziału krajowego z 
dnia 17 kwietnia 1896, L. 20.830, 
konkurs na posadę

lekarza okręgowego
w powiecie bialskim, z  s i e d z ib ą  
w  B u c z k o  w ic a e l i .

Lo okręgu w Buczkowicach na­
leży 16 gmin z liczbą mieszkańców 
12.718. Lekarz okręgowy obowią­
zany będzie utrzymywać aptekę'do­
mową.

Płaca z posadą tą połączona wy­
nosi rocznie 500 złr., zaś ryczałt 
na koszta podróży rocznie 400 złr.

Podania o nadanie tej posady 
należy wnosić do S O  c z e r w c a  
l&OO r. na ręce Wydziału po­
wiatowego w Biały i dołączyć do 
podania:

1) Dyplom doktora medycyny;
Z) dowóil obywatelstwa austrya- 

ckiego;
3) dowód, że petent nie prze­

kroczył 40 roku życia:
4) świadectwo odbytej co naj­

mniej dwuletniej praktyki w zawo­
dzie lekarskim;

b ) świadectwo lekarskie, potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiato­
wego, iż petent jest fizycznie zda­
tny do pełnienia funkcyj lekarza 
okręgowego. U83 2 3i Wydziału Rady powiatowej.

Biała, dnia 8 maja 1896 r
Prezes

Herman Czecs.

©
© IWONICZ ©

©©i M ń  z flro jflw o-kąp ie iow y  i k l im a t y c z n y !©
©
©  położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych ©  
0 *  (410 metrów n. p. m ), poleca znane ze swej skuteczności szczawy a  
— slono-jodow c, kąpiele jo d o w e, borowinowe, zimne i za- X  

biegi hydropatyczne, oraz zakład  gimnastyki leczniczej, w
O  Urządzenia wzorowe , wszelkie wygody , dobre restauracye, tanie ©  
©  wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia. ©  

Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach. ©

© Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. L, rozszerzono
7uon7nio nóuri atlzsn i n ololrł W P711Q 7nlrłf>ftn i 7obm-vin>n a urn nnollra

odnowiono gruntownie urządzenie łazienek

©- znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką —̂  
ilość nowych mebli i t. p. W

q  Lekarzem zdrojowym jest Dr. ki. Dębicki (Lwów, ulica Piekarska, 8) . q  
©  Sezon trwa od 20 maja do końca września. ©
©  W  czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwol- Q
©  lienia od taksy zdro jow ej, przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny ©  

mieszkań znacznie zmzone,
JjT Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze sta-
W  cyi Iwonicz, poczla, telegraf w samym Zakładzie. 1059 (i 0 ^

Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych ©  
© i  cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia ©
©
© Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego. ©

©

y o  O o O pT-p

J V. K O S I B A
f  w Krakowie, Rynek główny, L. 23, 1
w 1  p i ę t r o .  765 6 10 £

Nagrodzony na W ystawie krakowskiej 1887 lj
i lwowskiej 1894 r., poleca swój ^

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
cywilnych i wojskowych, 

jako też i stroje narodowe.
Nadeszły najświeższe towary na porę 

wiosenną. — Ponieważ, takowe otrzymuję 
z pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk, pr.eto wszelkie zamówienia Szano­
wnej P. T. Publiczności jestem w możności 

wykonywać po cenach jak najtańszych.

& - f b- O—S- S

Pracownia wyrobów tokarskich
JANA BAJERA

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 10,
(dom własny) poleca

Kręgle rozmaitej wielkości i kule do tychże
z drzewa oliwnego (lignum sanotum) i grabowego.

Przybory do gry , Croquet“ w całym komple­
cie (angielska ta gra coraz bardziej się n nas 
rozpowszechnia) 1145 3 10

Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia

tyiKo za złr*. 3*50
następ, wspaniałych przedmiotów:

e
10
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N
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W
e

1 pierwszej jakości koiwic. zegarek remontoar, 
dokładnie idący z M-letniem poręczeniem ;

1 z imit. złota piękny łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie z imit. złota, wysadzane sztu­

cznym brylantem i rubinami ;
2 spinki do nankittów z rzeszowskiego złota 

■/. patentowaną mechaniką;
1 bardzo śliczna damska broszka ;
8 z imit. złota spinki do gorsu.

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 10 
kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem remontoar 

^  t y l k o  3  % lr . A O c l .  ' W
Wysyłkę za plicZhą uskutecznia firma zegarmi 

str/.owrki V)G3 5 b

Alfred Fischer
W ie d e ń . I , Adlergas.se 13.

Za niestc s ..« iii.- z.wia a się pieni [d/.o.

S t a n i s ł a w  K a r l i ń s k i
Kraków, Sukiennice, L. 28, naprzeciw wieży ratuszowej,

nowo otworzony

skład papieru i przyborów piśmiennych i kancelaryjnych.
Zeszyty szkolne, księgi handlowe, kopiaty, prasy do kopiowania. Wielki wybór krajowego i zagra­
nicznego pap.eru listowego w pudełkach. nytF  Znaczny wybór artykułów do podróży, do palenia,
toaletowych ! galeryjnych, t a g i Bilety wizytowe litografowane, drukowano zamówienia ślubne, 
naczółki na listach i kopertach. Wyłączne zastępstwo tutek hygienicznych z fabryki S. Wierusz 

Niemojowskiego we Lwowie na zachodnią Galieyę i W. Ks. Krakowskie.
- A - G - E S i K T C S T A .  G A Z E T .  1174 3 5

Nowości muzyczne.
Nakładem księgarni składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych

kobietu, Polka 

, Na zawszeu,

wyszły
Heyda M. „Sprawa

francaise, 60 ct.
Łubieński hr. Tadeusz. „

Walce, 1 złr 20 ct.
Noskowski Z. „Krakowiak1, (Skowro- 

neczek śpiewa) na fortepian, 80 cl. 
Noskowski Z. „Skowroneczek Śpie­

wa", Krakowiak na jeden głos z 
towarzyszeniem fortepianu, 80 ct. 

Stricker Ferdynand. „Marsz Jubile­
uszowy na fortepian, 80 ct. 

Świerzyński Michał. „Piosnka Wa­
syla", 60 Ct. 1144 3 5

Świerzyński Michał. Dwie pieśni. 
I. „Róże", II. „Dla Chleba", wy­
danie drugie, 80 ct.

Wroński Adam. Na pamiątkę Iii-go 
zlotu Sokołów w Krakowie, „Dwa 
marsze sokołów polskich, 1 złr. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

iSłynny starszego lekarza wojskowego i fizyka 
) u r a  G . S ch m id ta  7J1 2 27 f

Sprzedaż zbioru monet

olejek do uszów
usuwa nabytą głu diotę , oieknienie z uszów, 

wosezyznę i przytępienie słuchu.
Do nabycia po 2  z ł r .  w oryg. daszkach i 

wraz. z sposobem użycia w aptece L u d w i - j  
k a  R o s e n b e r g a  w  K r a k o w i e .

©
©

l

Istijie ją e a  od rok u  1 8 0 5  W

U P R A W I A  RZEŹBIARSKO - KAMIENIARSKA!
i założona obok niej q

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrubuw marmurowych ®
UHANA ilOfllNTIMA g

w  Krakowie 0
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, Q

S  n a  u l i c ę  ś w .  ^ e b a s t y a n a ,  A .  1 3 ,
q  (obok łazienek rzymskicli).

©  . .. . Wielki skład golowych różnobarwnych m armurów na meble, 
jys urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeżników i masarzy, komple- 
X ? Ine urządzenia dla cukierń, kawiarń ilp. Wyroby te dotychczas dla braku 
t ir  krajo j fabiyki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane.
©  Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące si • na składzie

gotowe pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między 
innonń figuro św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym 
postumencie, są do nabycia po eenie znacznie zniżonej. 1029 5 10

©©
©
©
©©
©
©
©
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Prawdziwa herbata odżywia i wzmacnia organizm.

P R A W D Z IW Ą  H E R B A T Ę
p o  cen a ch ' w arszaw sk ich  poleca

SKŁAD HERBATY pod firmą TSIŃ-ŁUN

J ó z e f a  R y b i c k i e g o
w Krakowie, ul. Floryańska, L. 28,

dom .IW. hr. Badeniego. 1146 4 0

Świeży transport praw dziw ej h erb a ty  k ja c lily ń sk ie j , k a r a w a n o ­
w ej, nowego zbioru, w znacznej ilości, otrzymany.

Używanie prawdziwej herbaty chroni organizm od wielu chorób.

*

M . U E I E R  i  8 p .
w  Kralcowie, Sukiennice, 12, 13 i 14.

Fabryczny skład płótna i bielizny stułuwuj.
Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny 

damskiej, męskiej i dziecinnej.
Modele dla fabrykacji bielizny.

Otrzymali na sezon wiosenny i letni
Bluzki i Parasolki

w bardzo wielkim wyborze. 983 7 9 ^

mm

z  p i e r w s z o r z ę -  
d u y c l i  f a b r y k

pako to: Swift, Excelsior. Opel ltp.), jak również 
wszelkie p t - z j  b o r y  i c z ę ś c i  s k ł a d o w e
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, posiada 

warsztat reperacyjny 916 16 iO

F . LOBD, K R A K Ó W ,
ulica Floryańska, L. 55, skład maszyn, kamieni 
młyńskich, oraz narzędzi i przyboruw technicz.

nom murowany, parterowy,
z fro n to w ą  p a r ce lą  p od  b u d ow ę,
objętość 4 76G  sążni, w Pófwsiu Zwierzynieckiem, 
jest do sp rze d a n ia  lub też d o  za m ia
n y . — Wiadomość: ulica Wiślna, L.

gazynie mebli.
w Ma­

i l  94 2 8

Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry 
ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho­
dzące. przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, so 
kałów, straży ogniowych, wojska itp , tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kamgarny )

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt i telogr. Żywiec) 
Nadto naszym zastępcą objazdowy ni, upoważnionym do przyj 
mowania zamówień, jest p. Stanisław Ctysakowski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Boiskiem

P P . kupcom i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W obce tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod wzg'odem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniezo-tkaekiego.

M O U O P O Ł

Herbata I i  z rączką.

złr. 2 .—
. 2.40
„ 2.80 d
. 3.20 3
„ 3.40 ,
. 3.60 ~
,, 4. — N

Nr. 1. Herbata czarna .
U/s, „ lepsza 
2. Nenchao Męlange 
2 ‘/a. Victoria . .

Herbata familijna 
Lian Sin Melanga . .

Pin Melanga . .
Pin Futschew Melange Mandaryn 5. — 
Okruchy po złr. 1.40, 1.60 i 2 złr. 

Spis miast i handli,
gdzie te herbaty nabyć można po cenach orygi­
nalnych, które na każdej paczi e są wydrukowane.

BOCHNIA : J. Michnik, Cli. Ring ; BÓBRKA: 
M. Zuch, H. Probst; BUCZACZ : K. Rogoziński: 
BOLECHÓW : P. Schindler ; CZORTKÓW : M 
Brenniiolz ; CHODORÓW : E Laubgross ; CIĘŻ­
KOWICE:, A. Klimontowski , P. Podobiński ; 
CIESZANÓW : J. Lehrer, S. Spiegel, S Schmiic- 
kler; CZERNICHÓW : J Michna; CHRZANÓW: 
P. R Singer; DĄBROW A: M. G oldberg, M. 
Klausner , J. Nowak; DOBROMIL: H. ivlarkie.

DEMBICA: S. Serednicki; GORLICE : M. 
Bodner, S. Birn. J. R udzki; GRZY MAŁÓW: E- 
Owiżewicz ; GR1 BÓW : A Muszyński , J Mor- 
darsk i; H ALICZ: J. Ormezowski; H0R0DE>(- 
KA : D. Dollinger, M. Dogler ; IIUSIATYN : M. 
Rejmański; JASŁO : J. Polak i Syn, Jette Wein- 
fetd, E. Weisenfeld; JAWORÓW : St. Lachowicz, 
E Rzepecki; JEDLICZE: C. Stefan; KALWA- 
RYA : J. Sattler. J. Mode'ski ; KAŁUSZ : J. Ko 
rytowski ; KAMIONKA STRUM.- J. Sklenka; 
KETY: K Zakrzewski; KAŃCZUitA: M. Piestrak 
i Sp.; KOŁOM'. A : A. J. Kieul; KOLBUSZOWA : 
Er. Goldaimner; KORCZYNA: Er. Gonet; KORO- 
PIEC: M Kaziów; KRAK0W IE0 . L. Elster, M. 
Schachter; KROŚCIENKO: L Dzianoti KROSNO: 
Z. Jaśkiewicz, Aleks. Kumor ; KRZESZOWICE : 

Buzdygan ; ŁAŃCUT : J. Oetnarski ;

LWÓW: W. Bażant, Halicka;
LUTOWISKA : St. Czarnecki ; LISKO : Moszezeń- 
ski; LIM AN OW A: E Rozwadowski i Syn; MA- 
KĆW : R. Turyczyn ; MIELEC : A. Dębicki A. 
Kloinmann, A. Pawlikowski, E WTeindling ; MO- 
NASTERZYSKA : K. Dógler ; NADWÓRNA : J. 
Kisielewski, M. Krasowski; NAROL : S. Rodlich. 
NIEM1RÓW : Si. Truskolaski ; NIŹNIÓW : E. 
Zarębina*. NISKO: M. Kara; NOWY7 SĄCZ: 
W 01exy ; NOW Y' T A R I : J. Goldfinger; OLE­
SZYCE: J. Kamiński ; J. Klahr ; OTTYNIA : W. 
B łock i; OŚWIĘCIM: J. M oser, PRZEW7ORSK: 
Anaszkiewicz, K. Chomicki, J. Jung, St. Rejmań­
sk i; PILZNO: W. Mieszkowski, A. Sehónwetter; 
PODHAJCE: L. Kocek; PRZEMYŚL: E. Machalski, 
A. Faliszewski, E. K rug; PRZECŁAW : A. Sa­
dowski ; RADYMNO : S Friedman ; KAW A RU- 
S.^A : H. Mund, E Scbaffer ; ROZWADÓW : S. 
Felsen ; RUDNIK : Fr. Chmielowski; RZESZÓW: 
j .  KoBtkiewicz ; R U D K I: F. Tursa ; SAMBOR : 
L Bukietyński, W. Manski; SANOK : K. Dissel; 
SĄDOWA W ISZN IA: F. Kula; SZCZUCIN : J. 
Kupiec; SĘDZISZÓW : 8. Enker ; SIEN IAW A: 
M Engelberg, M. Michalski, Towarzystwo spo­
żywcze ; STARY SĄCZ : B Holliinder. A. Ku- 
moir; SUCHA: E. Krupka, SZCZUROW A: J. 
Kępiński; S K A Ł A T : J. Tannenbauin ; STRU- 
SOW : M Rutka, A Rutka ; TARNOBRÓEG : 
S. Engelberg, N. G iżyński, H. Eleischer, W. 
Garfunkel, L. Safir : TARNÓW : T. Seharff, T. 
Pawłowski; TUCHÓW : S. Podobiński ; TREM- 
B0WrL A : P. Markowski, B Westfalewicz ; TAR­
NOPOL : E Franz, USTRZYKI : W. Rutkowska; 
WADOWICE: J. P o h l; W IETRZNO: S Rittner; 
WIELICZKA; W. Koch; WOJNICZ : M Konie 
czny, K. N odzyński; ZAKOPANE: Kam Baum, 
J. Reinisz; Z AKLICZYN : M. S/.ymanowiez; ZA ­
RZECZE : L. Różański; ŻÓŁKIEW : J. Olear­
czyk ; ZŁOCZÓW : Z. Bukowski ; ŻYWIEC : A 
Vt7aniek; oraz prawie we wszystkich Kółkach rol­
niczych w kraju.

Jeżeli gdzie nie można dostać, proszę się udać 
wproBt do 441 11 0

Magazynu herbat

W
Rynek gł., Pałac Spiski.

Mamy zaszczyt zawiadomić tymczasowo Szan. Zbie­
raczy monet, że w ciągu miesiąca maja b. r. odbędzie się 
w Wiedniu licytacya znacznego zbioru polskich monet ze
spadku ś p X. Biskupa Stupnickiego w liczbie około
3000 sztuk, między temi wiele znakomitych rzadkości.

Katalog z dwiema tablicami rycin wyjdzie niezadługo, 
a na zamówienie wysyłoją go podpisani

B r a c i a  E g g e r
1189 3 3 w W iedniu, I., Opernring 7.

T R U S S A W I E C  |
Zakład zdrujuwu-kgpieluwy inhal̂ cyjnu-solankowy

i stacya klimatyczna.
Wody słone, słono-s'arczane, słono-gorzkie, szczawa alkaliczna,

borowina żelazista.
Kąpiele słone, słono-siarczane, borowinowe, elektryczne i zimne. 

Inhalacya solankowa systemu Wassmutha 
©  Kuracya zdrojowo-kąpielowa, żętyca, kuracya mleczna, leczenie 
©  eleiftrycznością i masażem.
©  Frekwencya w 1895 r. 1300 osób. Ilość kąpieli wydanych 20.000.
©  Lekarze: Dr. Aureli Piech i Dr. Zenon Pelczar,
©  oraz wolno praktykujący Dr. Steinhaus.
©  Pora kąpielowa od 25 maja tło 25 września.
^  Broszury rozsyła na zadanie

1 i 60 2 5 " Zarząd.
( ^ ( g j 0 0 0 0 0 0 0 ] 0 0 0 0 @ @ @ © 0 © ] 0 © © © 0 0 0 © ^

Ż e g i e s t ó w
w Galicyi nad Popradem  

stacya pocztowa i kolejowa, telegraf w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.

Lekarz zdrojowy Dr. W Ł . H O JK A C K I. nas 4 10
Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końca września.

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.
W M T a a a l s a  K a w i A u t o W K h  O  znajduje się we wszystkich wielkich 
w w  O F M a l )  “ ł “ g l f ? C T M I W S n < l  składach wód mineralnych.

T ranciszek  góral “
k r a w i e c  c y w i l n y  1 w o j s k o w y

otworzył dnia 15 maja 1896 r.

JteK - A -  C r  - A -  X  T T  K T
w Krakowie przy ulicy Szewskiej, L. 20 (dom Wgo Urbana).

Wydoskonaliwszy się w swoim zawodzie w kraju i zagranicą , ośmielam się polecić łaska­
wym względom, a usilnem staraniem mojem będzie tak pod względem jakości materyału i roboty, 
jak również na czas oznaczony wszelkim wymogom zadosyć uczynić, a tern samem zaskarbić sobie 
zauianie Szanownej R. T. J’uol c-zności.

Mundurki studenckie wykonuję z materyału zagranicznego lub krajowegn.
11S8 2 10 Z wysokiem poważaniem

Franciszek Goral 
krawiec cywilny j wojskowy.

l f < l  . ;g - ' I n  budowlana, narożnik 108
M tMim sążni kw adr, w Pou*
górzu  prz.j u licy  K iliń s k ie g o  . jest 
do sp rzed a n iu  1033 <0

Wiadomość w handlu O . F ed ergriin a  
w K r a k o w ie , n i. S ła w k o w sk a , 31

4  . , ,  . ' ,  ‘  . “ "n i ■ i# .. u ~ i ut W iadom ość u właściciela w piekarń„żywiecka fabryki sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamucki . +»jskiei, *<* Krowod.r.ka, l. <30.

Dwie realności
jedna przy ulicy Radziwiłłowskiej, 5, 
druga przy ul. Stachowskiego , 84, są 
do sprzedania pod korzyśtnemi 

warunkami. 1107 2 10

Pierwsze źródło do nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem 
poręczeniem. Rok założenia 1850. ~WS

M .  K e r z  &  S o h  n
zegarmistrze, 'Wiedeń,

I , Stefansplatz 6 i I., Karnthnerstrasse 35.
Prac owaia

do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich 
nawet najtrudniejszych napraw. 

Z e g a ry , w yroby ju b ile r s k ie , z ło te  i sreb rn e  
przedknioty, z ło te  i  sreb rn e ła ń c u s z k i.

Zwraca się uprzejmie uwagę!
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 
złotych i srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łańcuszków ty lk o  w y łą czn ie  

w naszym interesie I . ,  K & rntlinersltrasse 3 5 . 1005 5 7
W Ilustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

„Zig Z8ig“ Najlepsza, najwyborniejsza

bibułka do papierosów
firmy Braunstein Fróres, Paryż.

B a r d z o  u r a k l y c z n ą  j e s t  l a  n o w a ,  p a t e n t o w a n a  k s i ą ż e c z k a  R o c ł ą g a  
s i ę  k a r t e c z k ę  „ Z i g  Ż n g  • i  p r z e z  w c i ę c i e  . j o k i e  t a m  j e s t ,  o d r y w a  s i ę

s w o b o d n i e  k a ż d ą  b i b u ł k ę .  838 7 18
Dostać można w Krakowie u Elfroima Rakowera, oraz w każdej c. k. trafice i 

w Składzie głów nj m, W iedeń. I., Schottenring Bfr. 2 5 .
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Magazyn

przy lioró ff  kościelnycli
ST. PRZYBYLSKIEGO

w Krakowie, Rynek, Linia A-B„ 46,
poieea po cenach najtańszych: Ornaty, Kapy, 
Tuwalnie, Stuły, Bursy, Chorągwie, Baldachimy 
i t. p., oraz największy skład Materyj kościel­
nych. Kielichy, Monstrancye, Puszki, Lichtarze, 
Świeczniki, Lampiarze i t. p. Figury, Feretrony, 
Dzwonki pojedyrieze i harmonijne, Dzwony, Świe­
ce woskowe i stearynowe, Bukieciki do świec, 
Kropielnice z czarnego marmuru, duże i mniej­
sze, oraz wszelkie inne w zakres tego magazynu 

wchodzące przedmioty. 1174 3 3

W ysowa
(powiat Gorlice)

zakład z S r o jo i o - L p l o iy  i żętycznj,
szczawy sodowo - chlorowcowo- 

bromowo-żelaziste.
Sześć głównych zdrojów, łazienki, 

apteka, poczta, muzyka, mieszkania ta­
nie i w ygodne, dwie restauracye, wy­
cieczki w uroczą okolicę in o  3 5
Lekarz zakładowy Dr. Władysław jarosz,

Zarząd zakładu.

na składzie, okazyjuie t a n i o
do nabycia u

i.  Krzysztofowi jza we Lwowie. I
Zastępstwo na Krak6w i oko­

licę u firmy 1133 4 31

Pelm 1 Friedrichl
w Krakowie, Rynek, 37. Linia A-B.

Wzory do riyspozyeyi. Tapetowania uskute-I 
eznia si§ w miejscu i na prowincyi.

F  a k t .
Jest to powszechnie uznaną 

rze*za. że dzh iejszy świat dam­
ski codziennemu używaniu pa­
sty Pompadour zawdzięcza ów 
powabny kolor skóry i owa 
matową i arystokratyczną cero, 
które są znamionami prawdzi­
wej piękności. Zawsze czystą, 
nigdy niepopęuaną lub popry- 
skaną skórę, twarz i ręce wol­

ne od zmarsztzków, Dąuii, plam od zimna i gorąca 
ma, kto do swej toalety użył prawdziwej pasty 
Pompadour, puaru Pompadour i mydła Rix. Te 
hygieniezne artykuły o miłym zapachu często są 
poler-ane przez lekarzy.

Aby uniknąć na.śladownietw. trzeba się upe­
wnić, czy flakon istotnie opatrzony jest'także 
podpisem R i x ,  W i e n ,  I I . ,  P r a t e r s t r f t s *  
s e  I « ,  Kix Hof. 733 4 10

K r ę g l e

kole do kręgli
z drzewa „Lignum Sanctum11 pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
Kraków 887 12 12 

Linia A —B, Rynek główny, L 37.
Kotwiczne

Llnlmenl.CapsIci cm.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm ierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego pow szechnie ulubionego
Środka domowego należy zawsze krótko 
a wązłowato żądać' »

Richtera Linimcnt z „kotw icą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą11 uznać zi 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod z-rotym iw.m w Pradze.

Z m ia n a  lo k a lu .
Niniejszem inam zaszczyt zawiadomić Szan. 

P. T. Publiczność, że

PRACOWNIE i SKŁAD

w y r o b ó w  b & c b a r s ł i c b
którą otworzyłem w r. 1890 

p r z y  - u l .  S t a r  o  w i ć l n e i , 1 6 ,
pod firmą

Franciszek Kaczyński
przeniosłem z dniem 1 maja b. r.

na ul. Długą, 26.
Zaopatrzywszy się w potrzebne maszyny dla 

dokładniejszego wykonywania robót i w większą 
ilość najtrwalszych materyałów z pierwszorzę­
dnych fabryk metalowych, oraz mając na składzie 
większy wybór gotowyeli n a c z y ń  k n c ł i c u -  
n y c t i ,  k ą p i e l o w y c h  i d o m o w y c h ,  
jestem w stanie zadowolić P. T. Publiczność 

Dziękując ża dotychczasowe łaskawe względy, 
polecam się nadal Szanownej P. T. Publiczności. 
1131 3 4 Z głębokim szaeunkhm

F r a n c i s z e k  B a c z y ń s k i .

Przyzwoite
o s o b y ,  mające rozległe stosunki, rnosą mieć! 
h i r ń z o  p i ę k n y  d o c h ń d .  Zgłoszenia 
pod „ S e l i r  g a r *  przyjmuje E k s p e d y ­
c j a  o g ł o s z e ń  S c h a l e k ,  W i e d e ń .

Pijjiiośfi niezawodna
otrzymuje się przez użycie B r e m a  t w a r z o ­
w e g o ,  zwanego „Gesiehtspomade", który usu­
wa w przeciągu kilku in i  piegi, liszaje wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym kładź'o— ,  Dostać*_uożna w pierwszym 
aptecznym J . W iśn ie w sk ie g o  w

iładzio
-  -  -----------------------„ . .  .. K r a
k o w ie , uiloa Stradom, L. 7.

S ło ik  60 centów . 554 20 0

Szczawnica Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i że- 
lazlste, skuteczne: w początkach suchot, 
po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych 
przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, 

niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem  
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład  inha­
lacyjny, kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. .̂Ci­
borowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy 

zakładów „Górnego i na M iedzlusiu“ . 810 5 12

XXXXXXXXXXiXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie X
„ P R Z Ą D K A “ $

w Krośnie X
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu f l f l  

czysto lniane, sławne z dobroci, reeznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE?!x
In
X

od L , '  do najcieńszych web
~ i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
S  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kom pletnych 2  
J  i najtańszych 802 8 0 f i

* W Y P R A W  ŚLUBNYCH. X
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i X 

stacya kolejowa w miejscu). X
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. J f l

XXXXXXXXXX:XXXXXnXXIXXXXXXXXXX

W KRAKOWIE W KRAKOWIE

M A G A S I N  A l  P R I X  F I X E
ul. Grodzka, Ł . 3 , I  piętro,

zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze
GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE

na sezon wiosenny i letni
po cenach nader umiarkowanych.

Ubrania męskie . od złr. 12 i wyżej 
Zarzutki „ „ „ 10
Spodnio „ 3

Ubrania dziecinne od złr. 3 i wyżej
Ubrania angbzowe „ „ 22 „
Ubrania żakietowe „ „ 1 8

itd., oraz 472 20 20
mundurki dla uczniów szkół średnich.

S c h ic h f a
A K y d ł o

ze znakiem „klucza" jest niezrównanie dobre i tanie.
W Krakowie na składzie m ają: J. F. Fischer, J. Wentzl, 

J. Sykutowski, Beim i Friedrich, Roman Drobner, Jan Ekier, 
Jan Nagel, M. Karaś, J. Kempler, M. Paryi. 910  12 16

Od dawien nawna ze swej dobroci l zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

z tpgoroeznego zbioru majowego poleca h a n d el

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o U a o h  36 37 o

1 funt „familijnej11 bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
, 1 funt „Melange de Moskau" w oryginał opakowaniu złr. 2.50
i l  funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50

1 iunt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
Znakomita kawa „Syrlusz11 franco 5 kilo . . . .  złr. 9.50

Patentowane, podwójnie żłobione

I
z obu stron sm ołowcowane, poleca 

krajowa fabryka dachówek 
cc men to wy cli

AP/Un#lijU.-h Tngendhat &  Scherer
Kraków. Biuro: ul. Mikołajska, L. 0.

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełną nieprzemakalnośe tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnyc-h 
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskuteeznionem być może nawet pod kątem 16. 662 11 20
Atesta na uskutecznione pokrycia : Kafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla c. k. Dyrekeyi Salin w W ieliczce, kasami w Rakowicaeh , gmaeku Dyrekcyi 
P olicy  w Krakowie , budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków 'gospodarczych Wgo 
Baltazińskiego w Jasieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoku, JW go J. Michałowskiego w Witko- 
w icach , JW go hr. Potockiego w Pisaraeh pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć.

« R n r j  steingutowe i R y n n y  betonowe do « 
|  kanałów, oraz p o sad z k i cementowe i wzo- S

rzyste terrakotowe
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

760 9 0
se

- A .  d o l f  H  o c ł i s t i  m  ■;
« Kraków , ulica Lubicz, Ł . 7 , ®

^ 0  ©
Skład m ateryałów  toudowlanych. —

Zmiana lokalu.
P ra c o w n ia  k o w a lsk o - ste lm ach sk a

została z d n iem  3  m a ja  b . r. przeniesiona z u licy  W ie lo p o le , JL. 3 ,
na. uL Grzegórzecką, L. 21 (dom własny)

i wykonuje nadal tak roboty w zakres kowalstwa wchodzące, jakoteż i stelmaehskie.
Na składzie posiadam do sp rze d a n ia  4 pow oziki, a m ianow icie: p ó ł la n d a n -  

w o la n t i 3  p ń łk ry te  p o w o zik i n a  1 k o n ia .
Polecając się nadal łaskawym względom z poważaniem,

Maksymilian Salwińskl,
1086 7 10 m a jster  k o w a lsk i, u lic a  G rzeg ń rzeck a , L . 3 1 .

B j O R F E V R E R ! E  O H R I S T O F L
Znak fabryczny.

nazw isko CH RISTO FLE
p o r ę c z a ją  p raw d ziw ość

naszych wyrobów, 
liustrow. katalogi darmo i opłatnie.

S7.TUCCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, jakoteż w szelk iego  ro d za ju  p rzy - 
b o ry  sto ło w e. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

C ł i r i s t o f l e  &  O l e . ,  W l e n ,  I .
e. i k. nadworni dostaw-y.

Do nabycia po eenaeh fabrycznych w K r a k o w ie  u: K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 144 17 18

mi
Najwyższe

o d z n a c z e n i a
na wszystkich

wystawach światowych,
Z powodu niskiego kursu srebra

ceny zniżone.

n a jw ię k s z a  d z ia ła ln o ś ć !
Najpiękniejszy ścieg! Największa trwałość!

Najwygodniejszy sposób użycia!
to są zalety, którym Oryginalne

SINGERA MASZYNY DO SZYCIA
zawdzięczają swe niezrównane powodzenie.

Nowa familijna maszyna do szycia Singera Cc.
nysokoram ienna Yibrating Shuttle maszyna uzyskała sobie znowu, 
jak wszelkie dotychczasowe wyroby tej fabryki, nadzwyczajne uznanie; jest ona 
wzorową pod względem konstrukcyi, nader wygodną w użyciu i niezrównaną 
w działalności..

12 milionów oryginalnych Singera maszyn do użytku dom owego, do białego szycia i do wszelkiego 
rodzaju celów przemysłowych jest w użyciu, a na wystawach przyznano im przeszło 400 pierwszych nagród, 
i tak znowu otrzymały oryginalne Singera maszyny do szycia na wystawie światowej w Chicago z pomiędzy 
wszystkich wystawców największe odznaczenie: 54 pierwszych nagród; na wystawie 1894 we Lwowie dy­
plom honorow y; na wystawie 1895 w Kolonii złoty medal; w Cieplicach złoty m edal; w Igławie trzy dyplo­
my honorowe.

The Singer Manufacturing Co. Tow. akc.
Kraków. \xl. Floryańska, 34. 1102 4 o

f i l i e :  Tarnów, ulica K rakow ska, 4 /5 ; Ufo wy Sącz, ulica Jagiellońska.

Wyśmienitą kuchnię
po umiarkowanych cenach polecam

przyjąwszy
s ł a w n e g o  k u c h m i s t r z a

JO. księstwa Lubomirskich,
przyjmuję także zamówienia na w szelkie podania ao domu

I l K A I M K  F T C J L E W I C l
dawniej K . K noreck i Spółka 1210 2 15

w Krakow ie przy ulicy JFloryanskiej, L . 23.

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Siróne“
ulica Szewska, L. 21, I piętro,

poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo w yk win t- 
nych gorsetów, wykonanych ,według tegorocznych nowych mli I l l l U n  modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

* « U J | 1 | ®  Warszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene“
w i r  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  Ł .  3 i ,  I  p i ę t r o .

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni : 1) objętość gor­
su, 2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 341 17 20

:xx!xxxxxxxx»xxxxxxxxx&
Swoszowice pod Krakowem

zdrojowisko wód siarczanych,
przez największe powagi lekarskie polecane, siediu kilometrów od Krakowa oddalone, ( 
staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikaeyą (pięć razy dziennie koleją 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych , 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauraeyę.
Kąpiele siare/.ane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane ' 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. \ 
Z d r o j e  s w o s z o w i c k i e  do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Pora kąpielowa od 15 maja do 15 września.

Lekarz zakładowy wykonuje m t ę s i e u i e  i e l e k t r y z o w a n i e  według naj­
nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1030 9 40

yjt(xxxxxxxxixxxxxxxx'xxxxxxxxx:

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

Józef Friedlaender
Inżynier,

W ieilen , I I .,  Kresdnerstras.se 4 2 —4G.

928 10 20

Kosztorysy i cenniki za darmo i opłatnie.

Kraków, Rynek, 12,
P AR TER ,

: Bracia M. lscovitsch
Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Iseovitseba braci.

Fiiia pierwszorzędnej wied. fabr/ki
I l i r ó w  fflę s tM  i i z i e c i i y c
poleca Szanownej P. T. Publiczności na każdy ] 

sezon bogato zaopatrzony zapas
najm odniejszycłi ublorów
z najlepszych materyj krajowych i zagranicznych, po bardzo um iar­

kowanych cenach. 1083 6 26

najsłynniej fabryk 
[ ,  - - - - - - >J=g-?r=-ómiiilr,myr>}i j a lnia-
N * B R E N N A B O R *  nowieie : Brennabo- 

ry, Swifty i inne, oraz wszelkie przybory do tychże 
i u b ra n ia  d ia  k o la rz y  poleca po cenach 

najprzystępniejszych 100) 12 25

M a m  nrmi Bolesława G l i M i e p
-w ITraltowir.

J  H o te l
j  K aiserin  E l i s a b e t l
J  Wiedeń, Kamtnerstrasse 9,
2 tuż pi'zy Stefansplalz, znacznlą 
I  powiększony.
N Wspaniale apartamenta od 9  
fl złr. w górę, 100 pokoi począw 
fl szy od 1 złr. 986 5 6
fl Światłu elektryczna. Czytel- 
|  nie. Telefon. Kąpiele.

S Wiedeńska kuchnia. Sprzedaż 
wybornych win Vóslauer własnej 
uprawy.

I
Lokal

przy u licy  B e r n a r d y ń s k ie j, I .. 8 ,
pod Zamkiem, skła łający się

z sali wielkiej i pokoju dużego
nadający się na czytelnię lub inny cel, jost k a ż ­
d ego czasu d o  w y n a ję c ia , zaś rozmai­
te n iies-zk au ia, oraz sta jn ia  1 w ozo­

w n ia  od 1 lipca b. r. 11 Ob 6 6 
Wiadomość tam u stróża lub w piekarni wiej­

skiej przy ulicy Krowoderskiej, L. 130.

A l jedyny niezawodny środek na- 
j  wt-t przeciw b ard zo  na*

___________ lo gow em u  p ijań stw a
  można swobodnie zażywać, nie doznając
żadnego smaku ; jest lieszkodliwy, za oo się rę­
czy, wywoduje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonymi. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr Po 
otrzymaniu należytośei przesyłka opłacona Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. Kleina, 
Lugos, L. 83 (W ęgry). t53 9 20

Piekarnia
z obrotem rocznym 25 do 30 
tysięcy złr,, wraz z kamie­
nicą piętrową, w więk­
szym mieście, pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami 
d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod 1142 p f7*yj- 
muje Ad min. „N Beformy“ .

DiTajlepsze

Atramenty
szkolne i kancelaryjne, kolorowe i 
k op iu jące , farbę do plrczątok
i t. d. poleca po cenach  najprzy­

stępniejszych 1117 5 o
Pierwsza krajowa fabryka atramentów 

E. Świątkowskiego w Biały.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem m Administrsi 
„U n io n 1 , B u d a p e szt, Rottenbl' is
L. I. Świetne partye Wyjs.śnienia pod dyskrec 
za 15 et. w znaczkach lisiowyoh. «7u 19

19FD
Plac badowlaoy
sążni mający, w  C z a r n e j  w T s i, jestmający, w Czarnej 

d.0 sp rze d a n ia .
Bliższa wiadom ość: Kraków, jiioa Biskupia,

L. 12, od godz. 12 do 4 po południu U u8 2 6

02616748



Laków , 21 Maja 1896. N O W A  R E F O R M A . Nr l i k

j l e p s z a .  f r a n c u s k a  b i b u ł l s i s t

J i E  K R I F F O I T

Spory słynne w świecie

w s p a n ia łe

p M i  ł l a M i e .
Odznaczone : w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
Amsterdamie. Antwerpii itd. najwyższemi 

nagrodami. Polecam:

SożilziU albrzTinie .f, g  S :_  
Goździki wspaniał. « &  j>s
50 sztuk złr. 13.— , 100 sztuk złr. 25.—

t o j i i g l i M !  S  S S  S : 4 Ś
100 sztuk złr. 30.—

Cożiziki ogrodowe »
Cenniki w języku czeskim, niemieckim 

i węgierskim za darmo i opłatnie.

P r  S p o r a
wywóz goździków, 868 10 

K latory  (K lattan ) Czechy.

wxooo©oooooooooo«)oooooooooooot»oo©ooo<!KK»oooo©ooooooofl
Krajowe Tow arzystw o Handlowe

K rak ów , R ynek g ł., 26 .

Ł o  s p r z e d a n i a  z a  z n i ż o n ą  c e n ę ,
Jpfawny. w dobrym stanie, 17 tomów, ostatni

|rockhaus Gonversation Leticon.
^ Adres: Kraków, ulica Basztowa, L. 27. Stróż 
jń a że . 1209 2 3

L. 1383.

ie
Zgodnie z reskryptem Wys. Wy­

działu krajowego z dnia Ui kwietnia
b. r., L. 20.830, rozpisuje się ni-
^ejsizem konkurs na posadę

lokarza okr^yoweyd w Koropcu
u 'a gmin: Koropiec, Ostra, Nowo- 
^ołka koropiecka, Porchowa, Ścian- 

Puźniki, Zubrzec i Kośmierzyn), 
z płacą roczną 500 złr. z funduszu 
Powiatowego i ryczałtem na koszta 
Podróży 300 złr. z funduszu kra­
jowego

Lekarz okręgowy w Koropcu jest 
‘' owiązany utrzymywać aptekę do­
bowa.i/

Ubiegający się o tę posadę winni 
^ftieść należycie udokumentowane 
Podanie do tutejszego Wydziału po-, 
tatowego n a jd a le j  d o  d . 1 5  
® *erw ca  1 8 9 6  r .

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia na dowód, 

*0 petent nie przek roczył 40 lat;
2) dyplom doktora medycyny, 

l-rawniający do wykony wania prak­
tyki lekarskiej;

3) świadectwo lekarskie, potwier- 
"One przez c. k. lekarza powiato­

w eg o , żć' petent jest dostatecznie
tycznie zdatny do pełnienia funk- 

0,yj lekarza okręgowego;
4) świadectwo z odbytej najmniej 

*v/uletniej praktyki w zawodzie le-W i m ;
. 5) świadectwo moralności:
1 wykazać się, że petent ma prawo 
Obywatelstwa austryackiego i zna 
ba języki krajowe.

i Wydziału powiatowego.
Łuczacz, 11 maja 1896 r. 

b75 2 3 Prezes
Maryan Błażowski.

„Keform“
złocisty zegarek remontom

przewyższa wszystkie dotychczasowe.

O  złr. O  złr.

H a p r a n a  z u -
koperta podtrójna 
p r a w d z iw e g o

*
Najnowsza konstrukoya.
Mełute zbytecina.
"^paniale oyzelowana z  . ______  .
J n e ta lu  z ł o c i s t e g o .  Nawet po 2 0 -s t n  
J a ta c h  n u  w y g i u  >1 p r a w d z iw e g o  
® *o ta . C e n a  t y l k o  ó  z ł r .  wraz z ob­
iegnięciem  i skórzanym woreczkum. Do tego 
rosowny prawdziwie złocisty łańcuszek, naj­

nowszego fasonu, 1 z ł r .  5 0  c t . Wysyła 
za zaliczką centralny skład

Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlerpasse 12,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
1̂ * Wypłaca 10% dywldenhy za rok 1E95.

Przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzmż wkładki oszczędności na 6 " 0 '
za zwykłem  wypowiedzeniem .

M A G A ZY N  T O W A R Z Y S T W A  P O L E C A :
Płótna Korczyńskie i zagraniczne, poleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon, matinee i pegnoiry,

B IE L IZ N Ę  damska, m ęska, dziecinna i stołowa, H alk i jedwabne, wełniane i kretonowe,
B C  B IE L IZ N Ę  Prof. J lG E ffiA , ^  BMT K O N F E K C Y E  D ZIECIN N E,
Szyrtyngi, 0xfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanole, G O R SE TY - * W  W  W I E L K IM  W Y B O R Z E
K ajany, Kam garny, pótsukienka i t. p., Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie,

W Y P R A W Y  ŚLUBNE, ”^ 1  Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci,
K O Ł D R Y  W E Ł N IA N E  i J E D W A B N E , -: 't  j  Parasole i Parasolki, Szelki, K raw aty i t p .,

wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach. sis s o1
Zaprowadzona SPRZEDAŻ NA. PC ATY przy odpow iedniej gwarancyi.

JOOOOOOOGOOOOOOroOOOOOOOOa^OOOOOCCOOOflJOOOOOOOOCOOOOOOCÓĆ

fasW niedziele dnia 24 maja 1896 r.
WIELKI

KONCERT
i  c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem kie- 
|  rownicłwem p. Kapelmistrza
|  w sali restauracyjnej browaru 
|  *1. A . J o l i n a  S y n ó w  .*
p  ulica Lubicz, L. 15
^  Wyborowe prima piwo eksportowe, W ina ®  

austryackie, węgierskie i zagraniczne. —  || 
p  Potrawy zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny 
W umiarkowane. — Usługa szybka i rzetelna. ®  

W s t ę p  n a  s a l ę  1 5  c t . ,  n a  g a -  % 
g  In \ y ę  2 0  c t .  827 5 7 |
|  Początek o godz. 7 wieczorem, g

O d  r o k u  1 8 6 8  jest w  użyciu z najlepszym  skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niem czech, F ran cyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a ,  
m y d ł o  s m o ło w c o w e  zawiera 4 0 °/„ s u i o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł sinołowcowych w haudlu. Celem 
o c h r o n i e n i a  się przfd fa h s z o w a n ia in i ,  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  
m y <11 a  s m o ł c w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

IV u p o r c z y w y c h  c i e r p i e u i a c l i  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich M l i k Ż Y S  1’O Ś C I  

C E R Y ,  na wyrzuty skórne i na głow ie'u  dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y ­
c i a  i k ą p 'e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35"/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny di m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwagę: M y d ł o  
b e n z o o w e  dla udelikatnienia cery ; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ł o  
k a r b o l o w e  do wygładzeuia cery i bli/.n po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ł o  
ic h ih y o lo M C  na czerwoność twarzy, B e r g e r a  i g l iw i o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  
i i g l iw i o w e  m y d ł o  t o a le t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  ( 2 5  cnt.); 
m y d ło  p ie g ó w  e  bardzo skuteczne; m y d ł o  t a n n i n o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów ; m y d ł o  d o  z ę ltó w , najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innyeh m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heil & Comp. w Opawie, 
o d z n a c z o n a  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w ie  

f a r m a  c u t y c z n e j  w  W i e d n i u  1 8 8 3  r o k u .
8 k ł a d y  w Krakowie mają pp. aptekarze: W, Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, F. G n ­

iewski K. Heller, Rosenberg. K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński , R. W ilczyński, 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas, Niesie- 
łow sk i; w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R Jakubowski, W. F ilipek; w Starym Są­
czu Fiałkow ski; w Chrzanowie F. M łock i; w Oświęcimie A Pola-zek; w Żywcu D. Matula L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wauowicach J. Maeudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 712 9 24

Wystawa nieustająca
W yrolidw s tc la r s ł ic l i ,  t a g i c e r s t i c t  i t o ła r s ł i c l i

Związku stolarzy krakowskich
przy ul. Floryańslslej, L Fi7.

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  A p a r t a m e n t ó w  o d  n a j « y k w i t u i e j -  
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje się wszelkie 
zamówienia i reperacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranicznych.
Wszelkie roboty m e b l i  g ię t y c h  w y p l a t a n y c h ,  również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamj 

duży wybór mebli i umeblowali zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Pubficzności. polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 6 15

Zarząd..

LEONHARDIEGO ATRAMENTY
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyronem

wynalazcy Aug. LeonhardFego, Bodenbach n. Ł

gdy są opatrzone tym

c. k. austr. pat. Nr 36.089

znakiem ochronnym

k. węgier. pat. Nr. 48.274.

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentaoh jest 
niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atramenty do pisania
Anthracdn niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Aiizaryn ziel.-niebiesk.-czarny 
Galasowy , ,
POCzt #y bardz0 ezarny

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zar .zem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi,
tnere violette noire communioative I Jedyne atramenty do korespondencyj haudlo- 
Fiołkowy dający dwie kupie wyeh, z których jeszcze po miosiąoach można
Czarny pocztowy kopiowy j  mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4— 1> kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieozeń i za­

morskich korespondenoyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaozenia bielizny ; rozpuszczony klej i 
guma; klej ryb i, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych 7. papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

"D o n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i d 1 h a n d l a c h  p r z y b o r ó w  d o  
p i j a n i a  l a k  w  k r a j u  j a k  i z a g r a n i c ą .  1044 2 13

fJlMa sezon 5  

Jceny zniżone:
Główny skład dla Galicyi

Przyborów do rybołówstwa.

H am aki,
Przyrządy

gimnastyczne
Lampiony

iluminacyjne,

Lavn Tennis, 
K r o k I  ety,  

K rikiety, 
Halony

o g r o d o w  e,
poleca 1155 5 15

Magazyn uniwersalny
fi r m y

R o m a n  ltro b n e r
w Krakowie, Plac Szczepański, L. 3. *

| odtTuszcznne i  lekko rozpuszczalne I
o r a z

Kąpiele Reśnerz
uzdrowisko klimatyczne, w losy obfite, 5 6 8  metrów nad powie­
rzchnią morza, w pięknej, zewsząd osłoniętej dolinie hrabstwa Glatz, posia­
dają do picia i kąpieli źródła żelaziste, w kwas węglowy obfitujące, alkaliczno- 
ziemne, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomitą lecznicę żętyczną, 
mleczną i ki firową. Są zalecane w chorobach orga.oów oddechowych, nieżytach, 
oraz w tym celu, aby nabrać tuszy i wzmocnić organizm, tudzież pozbyć się 
cierpień gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych. Otwarcie zakładu 

z początkiem maja. Stacya kolejowa. Prospekty za darmo. 639 4 5

0  WOLFF & ZAUNMijLLER •
Wiedeń, 1, Burgrlng, 3Vr. 3. m

Obficie zaopatrzony

•̂ orter angielski | 8 K Ł 1 D  T  A P E T f
Im perial poleca

Henryk Fnglewicz
K

d iwniej K. Knoraok i Spółka 26 300

taków, FlorynAska, L. 23.

po wszelkich cenach i we wszelkich rodzajach stylu. Osobli­
wość: Kodzaj angielski i francuski.

Zbiory próbek każdej chuili na żądanie. ino 2 6

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJ8 CE KĄPIELOWA

K R A P I ^ A - T Ó P l i l T Z
■ot Kroacyi 884 6 12

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej staeyi kolei „Zabok Kcapina-Toplitz . 01 warte jest od 
1 k w le t u i a  do końca p a ż c  b i e r n i k a .  Zdroje te gorąco 30—35° R. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi , reumatyzmowi w mięśniach i stawach , oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym, przeciw ischias, neuralgiom, chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „Morbus Brightii“ , porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpielj  basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze ; znakomicie urządzone parc./k , mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone Wyborne 
z tanie restauracye, stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcy- 
księcla Leopolda, rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. -■ Od 1 maj? codzień komunikacya 
z Zabok i Poltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovic. Broszury 

we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez D y r e k c y ę  Z a k ł a d u .

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
Największy i najtańszy

MAGAZYN SZKLĄ i PORCELANY
; z majoliki i masy kamiennej

IVI. T o m a sze w sk ie g o
w Krakowie, Rynek gl.f L. 6

Serwisy stołowe w cpnie od złr. 6 — do 100.— I Serwisy do likieru w cenie złr. 1.— do 8.50 
do bitiłij kawy „ „ 3 50 „ 15 — „ do octu i oliwy „ 1.80 „ 5.—

„ do herbaty „ 3.20 „ 20.— | Garnitury do mycia . . „ 3 -  „ 18.-
YJwaga. Zwraca się szczególniejszą uwagę pp. akademików i giinnazyalistów na dział 
p rzyń orów  I a p a ra tó w  cheińicr.nycli, w tymże magazynie nowo zaprowadzony. 

Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie.
Firma istnieje od roku 1866. 1193 2 0

Grand Hotel National, Wiedeń,
T a b o r  Z dawien c; wna znany, jedyny wielki hotel wiedeiiski, w którym nie liczy się
ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telelon. Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwer«aoy8. we wszystkich językach nowożytnych. 1104 3 10 
A. Harhammer, dyrektor F. M. Mayer, właściciel.

C z e k o l a d y
uznane jako znakumite gatunki.

HartwigA/ogel
w  B o d e n b a c h n/ E

Dostać, można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 85 56 78

Biletów litografowanych
100 sztuk 1 złr. 20 ct., na prowincję złr. i  25. 
na kartonie pięknym , dostarcza L i p i ń s k i ,  

Kraków, ulic? Szewska, 15. 1212 2 4

M ftC 7 V h K til ât ***’ zonaty- rutynowany, z 
i l lO O A jlllO lo  ukończoną szkołą politechnic-zą, 
obznajomiony z obsługą maszyn wszystkioh sy­
stemów, posiadający chlubne świadectwa z 10-le- 
tniej praKtyki; poszukuje posady zaraz.

I ) o  s p r z e d a u i a :  Majątek, wyżej 200 
morgów, z inwentarzem dostatecznym, za 63.000 
złr. Oboiążony dfugiem bauku. MająteK, wyżej 
200 morgów, z inwentarzami odpowiedniemi i 
zasiewami Kapitał potrzebny 26.000 złr Folwark, 

73 morgów, z lasem, łąkami, bez inwpntarza. 
z zasiewami odpowiedniemi 27.000 złr. Dług 
7.0^0 złr. Majątek, wyżej 200 morgów, z zasie­
wami bez inwentarzy, przy szosie, cena 42.< 00 
złr. D ług banku 20.000 złr. Majątek, około 500 
morgów, z lasem, zasiewami, z inwentarzami, 

5.OO0, bez tychże 70 000 złr Dług 24 000 złr. 
4 kamienice, do zamiany na folwarki, oraz ka- 
mienioe, pałacyki, Wille hotele, realności z zie­
mią i ogrodami, młyny, tartaki, parcele pod bu­
dowę, oraz wszelkiego rodzaju służbę poleca 
ejeneya Ludwika Krissuskiege, Mały Rynek, 
L 6, parter, w Krakowie. 1137 3 3

MAGAZYN MOD
oraz

pralnia firanek i koronek
Wandy Horowiczowej

ul. FioryaAska, L. 2C, I pię­
tro, w Krakowie,

poleca na obeeną porę kapelusze od naj­
skromniejszych do najwykwintniejszych.
Modele paryskie i wiedeńskie. Kapelusze 
Żałobne. Przyjmuje kapelusze do przero­
bienia i przefasonowania po cenach ,u 

miarkowanych. 948

Miasto Jarosław
m a  d o  w y n s ję c i a .

lokal na restauracyp i cukiernię
w najlepszem położeniu, o 2 salach, 6 pokojach 
itp., z oficynami, ogrodem i przynależytościami, 
n a  l a t  6 ,  od 15 czerwca, względnie od 1 lip- 
ca b r., za roczny czynsz 1200 złr. — Zgłosze­
nia z 10% wadyum wnosić można d o ‘10 czerw­
ca b. r. do Magistratu w Jarosławiu, oraz prze­

glądnąć bliższe warunki. 1186 2 3

Dobra sposobność!
Istniejący około od 40 lat pod firmą 

K arol Samesch w B iałej h a r­
towny i drobiazgowy handel to­
warów korzennych i kolonial­
nych jest zaraz z wolnej ręki do 

sprzedania. j 126 e 6 
Tylko na poważne i bezpośrednie 

zapytania odpowiada właściciel.

18222156
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Skład fortepianów frsharmonij W . Barabasza i W . Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, L. 13, ««•
poleca instrumenta z pierwsz. faPryk krajowych i z a g ra n iczn y ch ?

Na sezon
budow lany. Artykuły toaletowe. Na zbliżającą się 

porę letnią. REIM i FRIEDRICH Artykuły 
do podróży.

Artykuły  
dla potrzeb domowych. Aa sezon 

w io s e n n y .
Cement, Gips.
Wapno hydrauliczne. 
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion. 
Carbolineam.
Tektury smołowe do po­

kiwania dachów.

ITiyiHa lOcLIcLUWc
k r a j o w e  i f r a n c u s k i e .
Perfumy

z fabryk franc., angielskich, 
niemieckich i krajowych.

Wodę kolońską.
Środki do czyszczenia i konser­

wowania zębów.
Wody toaletowe do włosów. 
-Środki kosmetyczne

do farbowania włosów, do 
pielęgnowania, odmładzania 

i upiększania twarzy.
Pudry toaletowe.

Olejki i pomady do włosów
Przybory toaletowe.

Przybory
do rybołówstwa.

Hamak;! 
dla dorosłych i dzieci.

Lawn-tennis, Krokiety.
Kule i kręgle. 

Kule i kręgle dla dzieci.
Huśtawki. 

Przyrządy gimnastyczna
ogrodowe.

Balony i piłki gumowe.

Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37,
polecają

po cenach uujumfarkowaiiszycli.

Poduszki gumowe
do podróży.

Necesery do podioźy. 
Kalosze rosyjskie. 
Kremy i lakiery

do odświeżania żółtych  
bucików.

Pasta „Spcrt“, 
Pasta „Selekaryn“

w tubkach.

Krem „Meltonian“
czarny i biały, do kon­

serwowania bucików.

Papiery transparentowe.
Ceraty, Chodniki.
Linoleum , Rogóżki.
W yroby szczotkarskie.
A rty k u ły  do czyszcze­

nia naczyń , sprzętów 
pokojowych , kuchen­
nych, okien itp.

A rty k u ły  do prania.
Środki do czyszczenia 

sukien od plam.
Farby do farbowania 

materyj.
Farby do piór.
Farby do firanek.
Środki do konserwowania 

i czyszczenia obuwia.
Środki owadogubne.
Środki przeciw szczu­

rom i myszom.

Farby olejne
do użycia gotowe, szyb­
ko schuące, do pomalo- 
wonią werand, altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho­
dów, okien, drzwi, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów 

itp., itp.

F a r b yi
L a k i e r y

do podłóg.

Artykuły chirurgiczne,
do pielęgnacyi chorych 

i h y g i e o i c z n e .
Smołowiec gazowy 

i drzewny.
Farbę na dachy- 
Farby do fasad.

K a r t y  d o  g r y
whistowe, piąuetowe, taroko- 

we i preferansowe.
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H Y G I E A

w Krakowie, w hotelu Imperial,
ulica Zwierzyniecka, L. 6,

zupełnie odnowiony urządzony 
według najnowszych wymagań na 

polu hydroterapii 
otwarty został 1 tl maja b. r.

Wszelkie procedury lecznicze, mięsie- 
nie (masaż), elektroterapia według wska­
zań i pod dozorem lekarza zakładowego.

Z zakładem połączony jest świeżo 
odnowiony i z największym kom­
fortem urządzony Hotel Impória!, 
w którym potrzebujący kuracyi mogą 
znaleść wygodne pomieszczenie i le ­
karską opiekę.

Tusze w dowolnej temperaturze wraz 
z bielizną po 25 ct. 1212 1 4

Zarząd.

L e śn icz e g o
żonatego, w średnim wieka, potrzeoa od św. Ja 
na do majątku o kilka mil od Krakowa : 400 złr., 

mieszkanie, ogród i opał. 1225# 1 4 
E k o n o m , żonaty, pilny, uezeiwy i skromny 

w wymaganiach, poszukuje posady od 1 lipca b. r.
M a j ą t k i  wielkie i niniejsze, folw arki, ka­

mienice i place budowlane do sprzedania lub 
zamiany poleca B iu ro  k om isow e W i .  
J aw orsk ieg o  w Krakowie* ul. Grodzka, 30.

Katolicki

Handel Skór
Piotra Czubryta

w Krakowie, ulica św, Marka, L. 20,
poleca

wszelkie przybory do obuwia
jako to posiada na składzie: czernidła- >ia 
obuwie „Sokół“  w pudełkach po ?. 3, 4, 
5 i 10 et. Krem na skóry naturalne, aprfc- 
tura i pasta połyskująca na obuwie żółte 
i brunatne. Krem połyskujący na lakierki, 
oraz lakier na skóry. Sznurowadła skó­
rzane i niciane , jedwab , n ic i, przędza.

t e u y  j a k  n a jn iższ e .
O łaskawe względy prosi właściciel handlu 

Piotr Czubryt. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotnte. 1224 1 10
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0 Prawdziwa nowość dla Krakowa! £
1 O M y  i tolacye na swiezem pw ietrz ii $
£w Cafe-Restaurant du Theatre Turlińskiego !§ 
0 Codziennie świeże raki, szparagi i kurczęta. 0
Q 1227 ] i5 Z poważaniem JF. T u r l i i i s k i .  Q
• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  r

Wyborny środek na choroby żołądka

H iia k e r  O a ts
( a m e r y k a i i B k i  p r e p a i  E it z  o w B a ) .

Nadzwyczaj smaczny i pożywny, polecany przez lekarzy 
dla dzieci i dorosłych , zdrowych i chorych. Dzienna konsutneya 
w Stanach Zjednoczonych Pół. Ameryki dosięga Ib milionów poreyj.

Lo każdej paczki dołącza się 67 przepisów sporządzania 
potraw z ,.< lu a k e r  © a ts "n “ . 12 0 1 3

Cena za 1 funt angielski 35 ct.
Do nabycia w h a n d lu  tow arów  k o lo n ia ln y c h  i win

J A A A  E H I E B A
Kraków, ul. Karmelicka, L. 18.

Fknnnm tawaler, z ukończoną szko-
E .H U IIU III ją rolniczą za granicą (w Niam- 
c-zecli). znajaey dokładnie ehmielarstwo i uprawi 
cukrowych buraków, chów inwentarzy i opasów, 
z 17-Ietnia praktyką gospodarezą, poszukaje po­
sady ekonoma lub rzadcy.

M a j ą t k i ,  folwarczki, kamienice, pałacyki, 
wille, młyny d o  sp rze d a n ia  za gotówkę 
lub do za m ia n y - Dalej poleca się wszelkie­
go rodzaju oticyalistów prywatnych, guwernantki, 
guwernerów, bony Polki i Niemki, oraz wszelką 
służbę miastową i gospodarczą. 12 -tl 1 3

Zapytania : A g en cya  JL. K r a s  o sk ie ­
go , M a ły  K y u e k , Ł . « ,  K r a k ó w .

Mieszkania umeblowanego
w K ra k o w ie , składającego się z 2 
lub 3 pokoi i kuchni, poszukuje się da 
wynajęcia od 1 czerwca do k eń - | 

ca llpca b. r. 1213 l 3 
Zgłoszenia z podaniem ceny przyj­

muje Admin. „N. Reformy* pod 1233.

Ołomunieckie kwargle
( s e r k i ) ,  bardzo wyborne. Nr. Ti 32 ęUj 1(1. 
46 e t, IV. 54 ct., V 70 et., VI. 78 et. kopa 
za zaliczką w skrzynkach wielkie skrzynki, za­
wierające około 4J4, 2 kopy, za około
1 z ł r .  5 0  c t .  wysyła K .  D O S T A Ł ,  A o -  
r o s a t l y  p o i Ołomuńcem (Neustift b. Olmiitz).

Suczka legawa, angielska,
z bardzo dobrego gniazda, 8-miesię- 

czna, do nabycia. 
W iadom ość przy nlicy Rajskiej, 

Ł. 3 , I I  piętro.   1228 i  i

P i e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po uź, ciu zna­
komitego nieszkodliwego k re m u  a m b ro ­

w ego D r a  C h ristotfa. 
Prawdziwy jest tylko we flasie jzkach, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 1234 1 20 
C e n a  8 0  centów .

Główny skład we L w ow ie w aptece 
„srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, dla Ki 
k ow a w aptece W. Redyki 1 E. Hellera 

% w B ro d a c k  w aptece L. Kallira.

S p r z e d a ż .
K am le n ira , dopłata 11.000 z łr , przenosi ó °/0 
Kam ienica, .  7.000 złr.. 8°/0
2 kam ien ice , dopłata 2 '.o 0 o  złr., lub zamiana 

na dobra. — Parcele budowiane.
Jest do w y p o ży cze n ia  60 A) t 7000 złr.

Wiadomość: ulica Garbarska, L. 10, mieszka­
nia 3, od godz 1 —3 codziennie. ],i99 2 4

Pierwsza w Krakowie parowa fabryka 
wyrobów ślusarsko-budowlanych 

I galanteryjnych
Piotr Kosobucki i T. Krautler

w Krakowie, ulica Starowiślna, L  81, dom własny,
odznaczona medalem na Wystawie krakowskiej w r. 1887,

zawiadamia Szan. Panów architektów, inżynierów, przedsiębiorców budowlanych i zakłady han­
dlowe, że wykonuje wszelkiego rodzaju wyroby :

okuć budowlanych, jako też stylowych, krat, drzwi i bram żelaznych, balkonów, balustrad schodowych, 
schodów kręconych i prostopadłych, ogrodzeń grobowych i ogrodowych, krzyżów i t. p.

Podejmuje się również
roból maszynowych, ustawiania transmisyj żelaznych do wszelkiego rodzaju fabryk, 
drukarń, tartaków, młynów itp., wchodzących w zakres urządzeń fabrycznych, 
oraz ustawiania wudociągów, klosetów, pom p w odnych; wykonuje wszelkie 
roboty tokarskie z żelaza, mosiądzu, stali, jak również stemple stalowe i matryce.

Podaje przytein do wiadomości WPanów przedsiębiorców kamieniarskich , że przyjmuje do 
obtaczania wszelkiego rodzaju b alu strad y  m a rm u row e według żądanych rysunków.

Wyrabia własnego systemu ro zp ie ra c ze  że la z n e  do budow y k a n a łó w , jako 
najprakty(-/.n’ ejszy środek wypróbowany przy kanalizaeyi. 1225 1 3

Wszystkie zamówienia wykonuje szybko i dokładnie.
Ceny umiarkowane.

Zakład wynajmu pojazdów
pod tirmą 1230 1 5

M .  P ł a t e k
w Krakowie, ulica Długa, L. 40, Telefon Nr. 177.
Poleca swój wyfcór pow ozów  od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych, pojazdy jedno i dwukonne na śluby, 
wyc eczki, bale i t. p , także na godziny, dziennie, ty­

godniowo i m esięcznie po cerach nader niskich.
Z  E t r z ą c l .

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą pi siada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwiku,
Miejsce sprzedaży "o t  l Ł r a k o w i e  u K .  TA T i s z n i ©  \ A /-  
S k i e g O ,  aptekarza. —  W  zapasie w składach wód mineralnych

racyach, aptekach i t. d.
restau- 

142 24 26

Anateryn woda do ust sw,10
Dra J .  G . Popp’a, c. i k. nadwornego dentysty, jest od lat 50 najskutecz­
niejszym i, jak to uznano, najlepszym środkiem do pielęgnowania ust i zębów.
Flaszka 50 c t , złr. 1 i 1.40, jakoteż proszek do zębów G'3 ct, anateryn pasta 
do zębów w dawkach po 70 c t , w paczkach po 35 c t , plomby do zębów po 1 złr., 
mydełko ziołowe po 30 ct. Dostać można w  każdej aptece, drogueryi i w każdym 

lepszym handlu, oraz w składzie głównym: Wiedeń, V III, Langegasse 45.

T  U  T K I
z prawdziwej francuskiej bibułki „H oublon“ i inne gatunki, oraz 

wszelkie przybory do papierosów poleca 
Handel korzeni, oraz c. k. sprzedaż tytoniu, cygar i stempli

W. ŁeśniowsUego, Rynek główny, Ł. 33.
Odbiorcom w większej ilości odpowiedni rabat 1119 3 3

Miejsce kąpielowe „Vdslau“
w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej słronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 

głerni miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje prze­

szło 60 pociągów osobowych i pospiesznych.
Ciepłota 24 O.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym , h isteryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości. cierpieniom w dolnych częściach ciała ; dobre dla odzyskujących zdrowie itd.

Kąpiele wszelkiego rodzaju , kuracya mleczna, źętyczna i wodami mineralnemi, elektrote­
rapia, gimnastyka i mlęsienie (massage). 1204 1 6

Co dzień: koncerty, bale itd. w domu zdrojowym 
Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof) ,  B a c k , Zwierschutz , Communal (Raussnitz), 

Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych wiłach i domach mieszkalnych. 
Lekarze: D r . J . K r is e h k e , J . W e n in g e r . — Pora kąpielowa od maja do października. 

Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia.

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
odznaczeniem i 

unzaniem.

ł
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Franciszek Jan Kwizda 
K w i z d y

K o r M n r g s t i  p ro sze k  J o  paszy.
Dietetyczny środek dla koni, bydła 

rogatego I owiec. 152 12 12

Od la t przeszło 4 0  używany v, bardzo wielu stajniach, gdy zw ie ­
rzęta  n ie  ehi s| ż r e ć , ż le  tra w ili . jak również, by się  
p o p r a w ia  11 krów  la k  ja k o ś ć  j a k  i ilo ść  m le k a .

Cena: 7i pudełko 70 centów, v 2 pudełka 35 centów.
T rzeba  uw ażać na p o - I 
wyższy znak och ron n y  I 

i żądać w yraźnie I 
Ł w i z c i y  i

k o in eu b u rg sk ieg o  p ro - I 
szku  do paszy.

.Skład g łów n y : 
Apteka obwodowa 

K o rn e u b n rg  p od  W ie d n ie m .

Dostać można 
w każdej aptece i 

drogueryi 
Austro-Węgier.

W ydawnictwo
Gebethnera i Wolffa

w  W arszawie,

wydanie wytworne na pięknym Pa'  
p ierze :

NOWELE Henryka Sienkiewicz*'
z ilustraeyami Antoniego Karnik'
skiego.

GRZECHY DZIECIŃSTWA Boi*'
sława Prusa, z ilustraeyami 
Kędzierskiego.

PIEŚŃ PRZERWANA Elizy Or** 
szkowej,  z ilustraeyami J. 
szyńskiego.

ILUZYA Zofii Kowerskiej, z ilustrj 
cyami E. Lindemana. 1038 6 - 

Cena każdego tomu złr. 1-30, z przesyp 
ką złr. 1.45, w ozdobnej oprawie 1 lV' 

70 ct., z przesyłką 1 złr. 90 ct, 
DUSZE w ODLOCIE Maryana 6*  

walewicza, z ilustraeyami E. 
demąna, 1 złr. 10 ct., z przesyf' 
ką i złr. 25 ct., w ozd. op ra li 
I złr. 50 ct., z przes. I złr. 65 c 

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra' 
jowych, jako też zagranicznych, to P 

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłosz^
f.wów, ul. Kopernika, 11. 1 1 0 4

Najlepszy środek przeciw pluskwom, pchłoui, robactwu w kuchni, mo­
lom, pasożytom im zwierzętach (tomowych itd.
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Z A C n B R L D tf
działa zdumiewająco! Zabija, jak żaden inny środek,
owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyny w swoim rodzaju sła­
wiony jest i poszukiwany w całym świecie. Jego oznaki są: 1. zapieczę­

towana flaszka, 2, nazwisko „Zacherl“.
W Krakowie 1 we wszystkich miejscowościach Gaiicyl są jego składy wsządzid 

tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“. 702 4 6

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje wski-


